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Przez oświatę flo potęgi i doDrohulu Państwa!
Niech w dniu Święta Państwowego 3-go Maja 

każdy obywatel złoży ofiarę na

DAR NARODOWY»M il i

W

j

i  Krakowie iii. M ą  13. |
Telefon  152-95

z dniem 15 kwietnia br. pod nowenn kierownictwem
n w l l a i o *  śniadania wiedeńskie po Zł. 1,50 -  menu z 4 dań 

po Zł. 2 .5 0  — kolacje z 4  dań po Zł. 2.50 
Cennik ogólny zastosowny do obecnych stosunków kryzysowych.

Z poważaniem

Jan Pietrzak
długoletni współwłaściciel Restauracji Stary Teatr.

r n r 7 E l i l * P  I »*-ew'atan“ za kandydaturą prez. Mościckiego.
■’ I B  H fi W a l  ST  E n  H B B I  B  B B U  B E  l E  — Warszawa, 2. 5. (Telef. wł.) Podobno wazo- I bardziej powołaną do sprawowania urzędu

y  f f Bi ®  b9 BH SB El 0  ™ TYrAz.ftR Sfs.Tjrplr rw-z-ir̂ nł 1-41 —------- *

Rocznica Konstytucji 3 Maja zachowuje 
Itrciąż swą aktualność i silnie przemawia 
'do naszych serc. Niesłusznie mówiono, ie  
po  upływie blisko półtora wieku jest to już 
tylko święto części „burżuazji“ , niezdolne 
poruszyć szerokich mas, nieodpowiednie dla 
.wielkiego narodu w  X X ty m  wieku. Roczni­
ca  3 Majowa jest obchodzona przez cały na­
ród. Wszędzie, gdzie rozbrzmiewa polska 
tnowa, odbywają się w dniu dzisiejszym uro­
czyste nabożeństwa, poranki, akademie. 
W  całym śniecie, od Charbina do San Fran­
cisco, od Eurytyby do Sydney, gdzie tylko 
jest choć garść Polaków, składany jest 
hołd twórcom wielkiego dzieła i manifesto- 
wane są uczucia przywiązania lub —  jeśli 
o  obcych chodzi —  szacunku dla odrodzo­
nej Polski. Przedstawiciele obcych rządów 
składają życzenia naszym ambasadorom, 
posłom i konsulom.

Prawda, że po 142 latach na wielkie 
dzieło Kołłątaja, Potockiego, Małachowskie­
g o  —  nie możemy już patrzeć tak samo, jak 
współcześni. W  okresie wielkich reform sp o­
łecznych nie m ogą nam imponować ustęp­
stw a-dla  mieszczan i chłopów. Chcemy •—  
tak, jalk tw órcy Konstytucji —  silnego rzą­
du, alo nie mamy zaufania do monarchji.

A le też nie na tych szczegółach politycz­
nej i społecznej naprawy polega wielkość 
Konstytucji 1701 r. Czcimy ją. dlatego, że 
stała, się dowodem istnienia wielkich, nie­
zniszczalnych sił narodu, który zaczął się 
dźw igać z upadku i byłby się podźwignął, 
gd yby rai nie przeszkodziła przemoc złych

jańskiim naprawi i przebuduje.
Z rocznicą Konstytucji zaczynają się łą­

czyć inne rocznice, bo ten dzień dodawał 
nam otuchy ! odwagi w Walce o wolność. 
Rocznicę Konstytucji 1791 r. obrano przed 
12 laty na pierwszy dzień rozstrzygającej 
walki o wolność Śląska. W  nocy z 2 na 3 
maja 1921 r. zmobilizowała się cała arrnja 
powstańcza i nie upłynął ani dzień, jak 
większość obszaru plebiscytowego znalazło 
się w  jej rękach. Powstanie to, które lud 
śląski wywołał i które przypieczętowało w y­
rażoną kartkami w olę ludności, zakończyło 
okres walk o granice i wyziwalanie ziem pol­
skich. Stąd szczególne znaczenie tej roczni­
cy. Ale jest ona także dlatego aktualna, ie  
po tę polską część Śląska i Pomorza w ycią­
gają się zaborcze ręce germańskie. To też 
manifestacje dzisiejsze świadczyć będą o so ­
lidarności całego narodu w  obronie granic, 
o nieustępliwości i niezłomności, z jaką b ę ­
dziemy bronić każdej piędzi ziemi polskiej. 
Na tym punkcie niema w społeczeństwie 
polskiem żadnych różnic. Chcemy pokoju, 
ale gdyby napastnik wojnę w ywołał, niech 
wie, że spowoduje walkę o wiele krwawszą 
zaciętszą, niż w  r, 1921, bo walkę z całą 
Polską, gotową do wszelkich ofiar i poświę­
ceń. S. S.

Warszawa, 2. 5. (Telef. wł.j Podobno wczo­
raj prezes Sławek przyjął delegację kój gospo­
darczych, zgrupowanych w Lewjatanie. Przed­
stawiciele Lewjatana mieli podobno wskazy­
wać na osobę Prezydenta Mościckiego jako naj­

bardziej powołaną do sprawowania urzędu pre­
zydenckiego, gdyż w należytej mierze ocenia 
rolę zagadnień gospodarczych w życiu kraju, 
czego dawał wielokrotne dow ody .

ogłoszą  stronnictwa opozycyjne swą taktykę wobec wyborów.
MNIEJSZOŚCI NARODOWE ODDADZĄ 

BIAŁE KARTKT.
Warszawa, 2. 5. (Telef. wł.j Obiegają po­

głoski, że posłowie żydowscy, niemieccy i u- 
kraióacy wezmą udział w Zgromadzeniu Naro- 
dowem. Klub Ukraiński rozesłał wezwanie do 
wszystkich swoich członków, by przybyli do 
Warszawy w dniu 8 bm. Taktyka ma być u- 
stalona na posiedzeniu Klubu Ukr. wyzna ozo­
nem na czas tuż przed Zgrom. Narodowem. Pra­
wdopodobnie kluby mniejszościowe oddadzą 
białe kartki w czasie głosowania.

Zarząd Ch. I .  zadecyduje o taktyce.
Warszawa, 2. 5. (Telef. wł.) Wczorajszym 

obradom Klubu Chi. D. przewodniczył, jak już 
donosiliśmy, s*n. Korfanty, który wygłosił refe­
rat o sytuacji wewnętrznej. Nad- referatem roz­
winęła się obszerna dyskusja. Komunikatu z 
obrad nie wydano. Kwest ja ustosunkowania się

do Zgromadzenia Narodowego nie była oma. 
wiana, gdyż oddana ona została do decyzji za­
rządowi Klubu. Stanowisko zarządu Klubu jest 
znane. Decyzja ogłoszona zostanie formalnie w 
dzień Zgromadzenia Narodowego.

P.P.S. a wybory Prezydenta.
Warszawa, 2. 5. (Telef. wł.). W  dniu dzisiej 

szym pod: przewodnictwem posła Mieczysława 
Niedziałkowskiego odibyło się plenarne posie­
dzenie parlamentarnego Klubu PPS. Po refera­
cie przewodniczącego rozwinęła się oftywiona 
dyskusja nad sytuacją wewnętrzną kraju. —  
Omawiano również stanowisko Klubu wobec 
zbliżających się wyborów Prezydenta Rzpltej. 
Uchwały w tej mierze nie powzięto. Zapadnie 
ona na specjalnem posiedzeniu Klubu PPS., 
które odbędzie się w przededniu Zgromadzenia 
Narodowego.

Echa wizyty posła sowieckiego 
w Belwederze.

Warszawa, 2. 5 . (Telef. wł.) Przed paru ty-
Tl... • . -9 T. - ' *

Manifestacje na uniwersytecie 
warszawskim .

Warszawa 2. 5. (Telef. wł:): Grupa sfcuden- 
fów Urn. Warsz: urządziła dziś na dziedzińcu 
Uniwersytetu manifestację, do której przyłą­
czyła się młodzież, wychodząca z zakładów. 
Wygłoszono przemówienia z powodu wejścia

odniami podoła prasa wiadomość o wizycie1 w życie ustawy o szkłach  akademickich, a 
sąsiadów. Cenimy w  niej dowód wielkiego posła sowieckiego Owsiejenki w Belwederze ja - ,na latarniach przed gwachem uniwersyteckim
rozumu .politycznego, wielkiej umiejętności ko o fakcie dokonanym. Okazuje się, że w ń-j umieszczono transparent z napisem „niech ży-
przeprowadzania doniosłych reform bez .domoś* " ^ w d z iw a ,  S d yi  wizyta ta je konstytucja". Policja nie miała powodu do

. . .  , „  , .  , , nastąpiła dopiero w dniu wczorajszym i bvła Mterwencu. ba  polecenie władz uniwerewtec-
gwałtow, bez walk bratobójczych, bez roz- lK}praedz0lla dwugodzinną konferencja marsz, ^ h  woźni zdjęli transparent bez przeszkód
lewu krwi polskiej. Składamy hołd szłache- j Piłsudskiego z ministrem Beckiem. P. marsz. 26 strony studentów.

Piłsudski przyjął posła sowieckiego w  obecno-, SANACYJNI STUDENCI PRZECIW STRAJ-fcnym twórcom Konstytucji, ich poświęceniu, 
ofiamo&ci, miłości Ojczyzny.

Podstawy, na których o-piera -się Kon- 
Btyfcuicja 3 Maja, powinny i dzisiaj stanowić 
fundament naszego gmachu państwowego. 
Rozumiano, mianowicie, -wówczas znaczenie 
re% ji  katolicikiej dla państwa i chociaż 
przywódcy Sejmu W ielkiego różnym ule­
gali wpływom, podkreślili w  Konstytucji 
prawa Kościoła. Dobrze się stało, że 3 Maja 
jest obecnie nietylko świętem narodowem, 
lecz także świętem Królowej K orony Pol­
skiej. Oby się. w  ten sposób ugruntowywała 
świadomość, że całe nasze życie narodowe 
i  państwowe winno się opierać na zasadach 
katolickich, że religja jest źródłem tych sił, 
ćłzięki którym w  okresie Konstytucji 3 Ma­
ja  naród nasz zaczął się dźwigać, potem 
przetrwał niewolę a teraz, po odzyskaniu 
.wolności, państwo swe w  duchu chrześci-

ścł p. min. Becka.

POMYŚLNY ROZWÓJ STOSUNKÓW 
HANDLOWYCH Z ROSJĄ.

Warszawa 2. 5. (Telef. wł.) Prezes sowiec­
kiej delegacji handlowej, zastępca komisarza 
handlu zagranicznego, Bojew, w rozmowie 
z dziennikarzami oświadczył, że stosunki han­
dlowe polsko-sowieckie istotnie rozwijają się 
obecnie pomyślnie, czego dowodem jest prze­
dłużenie na dwa lata umowy z Sowpoltorgiem.
Bojew wyraził się bardzo pochlebnie o na­
szych przemysłowcach. Przyjazd delegacji so­
wieckiej powinien przyczynić się do ożywienia 
handlu polsko-sowieckiego, a zawarty w swo­
im czasie z Rosją pakt o pieagresji, jest pierw 
szym krokiem do zbliżenia gospodarczego mię 
dzy ZSSR. a Polską.

Warszawa, 2. 5. (PAT.) Sowiecka misja han­
dlowa, która przybyła wczoraj wieczorem do 
Warszawy złożyła dziś wizyty: w izbic przemy­
słowo handlowoj, gdzie członkowie 
sowieckiej zapoznali się z członkami ścisłego I kiera.

Międzynarodowa konferencja radjowa 
w Warszawie.

Warszawa. '(PAT), W  okresie od 2— 6 m aja 
odbędzie się w  W arszawie m iędzynarodow a 
konferencja ekspertów radiotelegraficznych i 
meteorologicznych krajów bałtyckich, bałkań­
skich f Polski. K onferencję zw ołu je minister­
stwo kom unikacji. W  obradach wezm ą udział 
przedstawiciele Grecji, Bułgarii, Rumunji, Ł o ­
twy, E ston ji i Polski. D elegaci na konferencję 
przybyli do  W arszaw y aparatami polskich li- 
nfrj lotn iczych  ..L ot1’ w  dniu 2 b. m. Dnia 3 
m aja p o  złożeniu w ieńców  przy  pom niku L ot­
n ika na placu Unji Lubelskiej, delegaci będą 
obe.cni na rewji 3-m ajow ej z okazji św ięta na­
rodow ego, a w ieczór hędą obecni na przedsta­
wieniu w  Teatrze W ielkim . O brady rozpoczną 
się 4 m aja w  ministerstwie kom unikacji. R o z ­
pocznie je  przemówienie min. kom unikacji inż. 
Butkiewicza. Obrady potrw ają do 6 maja.

PRZEDHISTORYCZNE CMENTARZYSKO 
W  GDYNI.

Warszawa, 2. 5. (Telef. wł.). W  Gdyni, przy 
końcu  ul. Świętojańskiej natrafiono w czasie 
rozkopyw ania ziemi na cmentarz przedhistory­
czny z grobami skrzynkowymi. W yk opan o d o ­
tąd 5 urn, częściowo rozbitych. Są to  urny z  

kom itetu przyjęcia  gości, zkolei zaś ministrowi | okresu grobów skrzynkowych, t. zw\ kultury

KOWI.
Warszawa., 2. 5. (Telef. wł.). Sanacyjny Zw. 

M łodzieży D em okratycznej w ydał oświadczenie 
przeciwstawiające się strajkowi na wyższych 
uczelniach i podnoszące, że stra jk  talki motto 
doprow adzić do utraty roku studjów.
USTAW A SAMORZĄDOWA W  „DZIENNIKU  

U S T A W ". 1 
Warszawa 2. 5. (Telef. wł.)’ Ustawa sam o­

rządow a m a b y ć  ogłoszona w „Dzienniku U- 
staw ’1 w dniu 10 b. m. Zaraz potem  m ają być 
ogłoszone rozporządzenia w ykonaw cze.

Zarzyckiemu, podsekretarzow i stanu w  m ini-1 łużyckiej, 
sterstwie przem ysłu i handlu p. Doleżalowi, pod 
sekretarzow i stanu w* ministerstwie skarbu Ko­
cowi, podsekretarzowi w  Prezydjum  R ady  mini­
strów  Lechnickiemu oraz dyrektorow i departa­
mentu w  niiniiisterstwiie przemysłu i  handlu p. 
Sokołowskiemu. W  południc kom itet przyjęcia 

delegacji j podejm ow ał gości sow ieckich  śniadaniem u Fu-

BRAK WIADOMOŚCI o  KPT. SKARŻYŃSKIM

Warszawa, 2. 5. (Telef. w i.) Do godz. 1 w  
południe Aeroklub Rzplitej podobnie jak. i  w la- 

w ojskow e nie otrzym ały w iadom ości oddze
kpt. Skarżyńskiego, k tóry  w  dn. 30 kw ietnia o 
godz. 7.10 rano w ystartow ał z Lionu d o  Da- 
kara na sam olocie R W D  o.

Cena egz 25 gr,
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organ socjalistyczny za rewizją 
traktatu wersalskiego.

Z  P a ry ża  d o n o szą  nam . że p o lsk i organ  
so c ja lis ty cz n y , „P r a w o  L u d u "  (P a ry ż ) w y ­
stąp ił o sta tn io  z a  rew iz ją  tra k ta tów .

„N aw et konstytucja  Polski —  pisze —  
■przewiduje zmian}-, bo nic w  życiu nie jest 
■sieczne, doskonale, zupełne. Życie samo 
pcha ludzi d o  postępu, w szystko sic ulep­
sza. Traktat Wersalski, ułożony na prędee 
po wojnie, musi być zmieniony".
D o d a ć  n a leży , że  ..P ra w o  Dućhi11 je s t  o r ­

g an em  zb liżon y m  d o  P. P . S. C óż na. ten w y ­
b r y k  o b ó z  so c ja lis ty cz n y  w  P o ls ce ?  Ozy 
zb a g a te lizu je  tę p ropagan dą  w  du ch u  n ie ­
m ie ck ich  żądań  rob ion ą  p rzez  P o la k ó w  (!) 
w  sam ej s to lic y  F ra n cji?

„Cezaropapizm".
K a to lick i ty g o d n ik  ..N iw a /1 (P ło c k ), re ­

d a g o w a n y  p rzez p ro f. M. J ę d rze je w sk ie g o , 
p rzy n o s i g a i .46 c ie k a w y ch  in fo rm a cy j n a  te ­
m at stosu n k u  sa n a cji d o  k a to lick ich  o rga n  i - 
z a c y j i K o śc io ła ... Na jed n em  z zebrań  
o św ia to w y ch  d z ia ła czy  B. B . p o d n o szo n o  
z n ie p o k o je n i św ietn y  ro zw ó j k a to lick ich  
S . M. P ., k tó r y c h  w zrost

„m oże —  m ów ił jeden z tych  działaczy, p. 
Ciemruewski —  budzić naprawdę obaw y ’1. 
In n y , p. S k w a rczy ń sk i, p rzestrzeg a ł 

p rze d  „n ie  d ocen ia n iem 11 zn a czen ia  K o ś c io ­
ła  na w si. I d o s ze d ł do  n a stę p u ją ce g o  w n io ­
sku.

„Jeśli się poważnie m yśli o  kulturze wsi, 
ito zdecydow ać się m ożna tylko na jedno 
z dw ojga: albo na apOstazję i stworzenie ja­
kiegoś kościoła narodowego, albo na upań­
stwowienie ideowe Kościoła i księży". 
„U państ-w ow ien ie K o ś c io ła 11.. Jeśli p. 

F k W arczyń sk i m y ś li o  p o d d a n iu  K o ś c io ła  
p o d  w ła d z ę  ad m in istracji, o ja k im ś o d n o ­
w io n y m  ceza rop a p iźm ie , c z y  józe fin iźm ie . 
to go sp o tk a  za w ó d . Czas n a  te  fo r m y  sto ­
sunku K o ś c io ła  d o  państw a ju ż m inął. N a­
w e t  M ussolin i n ie m ó g ł ich  w p row a d zić  

w  ż y c ie , tem ba rdzie j n ie  u d a  się  to  p. 
S k w arczyń sk iem u .

Młodzi I starzy.
„G a z e ta  P o ls k a 11 a n a lizu je  p s y c h o lo g ię  

m ło d e g o  p o k o le n ia  n a  p od sta w ie  an k ie ty
„ A .  B . C .“ .

„Istota  różnic pom iędzy pokoleniem  m io­
dem i  starem  —  pisze —  leży  criotyle 
w  dziedzinie ideolog ji .politycznej, ile w 
dziedzinie psychiki. Inaczej czuje, wierzy 
i  reaguje na zjawiska -życia m łody, inaczej 
stary. R óżnice te pogłębiają się, g d y  pom ię­
dzy dw a pokolenia w chodzi potężny wstrząs 
dzie jow y, stw arzający now ą rzeczyw istość. 
Pow stanie państwa polskiego stało się prze­
grodą., która psychologicznie rozdzieliła po­
kolenie tnlode, pow ojenne, od  starego, k tó­
rego dusza ukształtow ała się przed w ojną. 
Zarzewie buntu przeciw rzeczywistości, pa­
lące się w każdym m łodym  organizmie w  o- 
kresie dojrzewania, sfermentuje niewątpliwie 
w  dzisiejszej m łodzieży polskiej w  jakiś od ­
rębny i oryginalny kształt ideologiczny, ale 
nastąpi to  dopiero w ów czas, gdy  m łodzież 
ta  dojrzeje d o  krytycznego i sam odzielnego 
myślenia., a zatem —  gdy  ju ż przestanie 
b y ć  (młodzieżą w  ścisłem tego słow a zna­
czeniu” .

Walka klas i walka ras.
P. M oszcz eńska. p isze w  „K u r j .  W a rsza w ­

sk im 11 n a  tem at p rzesilen ia  id e o lo g ic z n e g o  
w  św iecie . P rzez  p ew ien  cza s  d om in ow a ła  
id e a  „w a lk i 'k las11 (soc ja lizm u )

„T a  doktryna —  pisze —  nie w ytrzy­
mała próhv życia, gdyż okazała się nierealną, 

nieżywotną. W  ipodziałce k lasow ej nie zmie­
ściły  się w szystkie odmiany warunków eko­
nom icznych. w jakich ludzie żyją. Ludzkość 
nie jest jedną w ielką fabryką, w  której żyją 
ty lko pracodaw cy i pracobiorcy, targujący 
sic  o  zarobek pracy z jednej strony, z dru­
giej o zyski z kapitału. Chłop (uprawiający 
wkiifoy kaw ałek roli, rzemieślnik, zatrudnio­
ny przv w łasnym  dom ow ym  warsztacie, le ­
karz. przyjm ujący chorych u siebie lub od ­
w iedzający ich w  dom ach, artysta w swej 
pracowni it-1. itp.. nie są ani pracodaw cam i, 
ani najemnikami. Do klasy posiadającej 
i pracującej zarazem należy zam ożny robot­
nik np. w bogatej A m eryce sk łada jący  sw e 
oszczędności do  banku lub kupujący za nie

1 Vybór Prezydenta.
Zam ieszczam y dziś dalszy głos w sprawie 

toczącej się na łamach „G łosu  Narodu”  —  U w. 
Red. „GL N7‘

„G los  Narodu”  otw orzył na swoich szpal­
tach dyskusję nad w yborem  Prezydenta, a spe­
cjalnie na temat, czy opozycja  ma wziąć udział 
w '/..gromadzeniu Narodowcu). Argum entacja w. 
artykułach „G łosu  Narodu” , przem awiających 
za udziałem w wyborach, jest zupełnie przeko­
nyw ująca; opozycja  powinna w ziąć udział w 
tym akcie państwowym.

Czytam d osyć uważnie prasę opozycyjną i 
szukam rzeczow ych ,i m ocnych argunieułów, 
któreby jasno tłum aczyły, jakieto, mianowicie,
korzyści da nie wzięcie u-lzialu przez op ozycję  r.ego koeitck and w lała, 
w w yborach Prezydenta, T y ch  argumentów 
przekonyw ujących nie znalazłem do tej chwili.

K ażda akcja musi mieć jakiś cel. R zeczow a 
op ozycja  w polityce wyrabia i zaprawia J o  wal 
ki, w  której sio zw ycięża albo ginie. Nie -mo­
gę zrozum ieć, jako człow iek realny, że posło­
wie op ozy cji biorą udział w Sejmie i w  K om i­
sjach. lecz nie chcą spełnić obow iązku nałożo­
nego na nich przez konstytucję, jakim jest u- 
czost-niczenie w w yborze głow y państwa.

Opozycja nie uzgodniła i nic postawiła swe­
g o  kandydata. Przeprowadziłem  wiele inform a­
cyjnych  rozm ów  z byłym i i aktyw nym i polity­
kami i ite rozm ow y um ocniły mnie w  przekona­
niu. że pewne stronnictwa, o  których się stale 
m ów i, reprezentują, znacznie mniejszą siłę i 
mniejsze w pływ y, niż to się może w ydaw ać.

Społeczeństw o chore, zniechęcone, gotow e 
jest, mimo w szystk o do dalszych ofiar, byleby 
się pojawił m ocny program  i nadzieja lepszego 
jutra. Stronnictwa centrowe, owiane icleołogją 
chrześcijańską, są, w  pierwszym rzędzie pąwola­
ne do realnej i trzeźwej oceny  istniejących sdn 
nimków w  państwie W łaśnie w  (imię dobra pań­
stwa i  K ościoła .

Bacząc na .powyższe interesy i ze względu 
na polityko zagraniczną jest nakazem chwili 
wzięcie udziału w  Zgromadzeniu Narodowcm. 
Demonstracja absencji m ogłaby  nam w  tych 
warunkach w yrządzić szkodę. Socja liści nie­
m ieccy. chociaż pobici i obrażeni, w zięli jednak 
udział w otwarciu Reichstagu. W ątpię bardzo, 
czy  na stosunki wewnętrzne, polityczne i g os­
podarcze,' n ieobecność opozycji przy w yborach 
w ywrze w pływ  dobroczynny. G dyby opozycja  
Dyla tak silna, że m ogłaby za pól roku objąć 
rządy, to m ożnaby nad tą sprawą szerzej dys­
kutować. ale gdzież ta pewność, jeżeli teraz 
przy w yborach nie mogła się zdobyć na wspól-

Polrkn mnisi być rządzona parlamentarnie, 
lin to jest dla niej jodyna odpow iednia n ow o­
czesna. forma, nie w ykluczająca bynajmniej moż 
iiości istnienia silnego rządu, Nie woi-ito więc 
tak postępow ać, by i tak  już m ocno zachwiane 
podstaw y parlamentaryzmu jeszcze bardziej o- 
slabiać.

Może nawet okaże się koniccznem  pow oła­
nie do życia stronnictw a o charakterze chrze­
ścijańskiego centrum i szerokim programie spo­
łecznym . które n ietylko w chłonie różno bezpar­
ty jne żyw ioły, ale pociągnie także za sobą w ie­
lu członków  istniejącyc.lt ugrupowań politycz­
nych. W szędzie istnieją- ferm enty i niezadow ole­
nie. które z .pewnością w yładu je się nnzewnątrz 
i szukać będzie now ych form organizacyjnych.

Ten moment sio zbliża i jest rzeczą bardzo 
prawdopodobną, że uchwalenie nowej konsty­
tucji uczyni tę sprawo aktualną. Ale .jest to 
kw estja dalszej przyszłości, nawiezie jednak, 
jak  to  w ynika z pow yższych rozważań, slronnj- 
etwa centrowe, które obecnie jeszcze się w a­
hają. a specjalnie Oh. D. i XPR. powiemy wziąć 
udział w  Zgromadzeniu Nhrrodowem.

St. Burian.

Pochód hitleryzmu w Austrji.
Zw ycięstw o Hitlera w  R zeszy przyspieszyło 

pochód hitleryzmu w  Ausitrji. N iewiadom o jesz­
cze, czy  austrjaccy h itlerow cy do jd ą  do celu, 
to znaczy czy  nad .Dunajem swastyka zapanuje 
rów nie niepodzielnie jak  nad Sprewą, W  każ­
dym  razie - - -  idą na,przód. Świadczą o te-m w y ­
niki w yborów  do rady m iejskiej w  Innshruoku. 
W stolicy T yrolu  najsilniejsze-m” stronnictwem 
okazali się. h itlerow cy. - Zdobyli; 15 tys. g łosów  

9 mandatów,- ch o ć  jeszcze w  r. 1981 nio zdo­
łali zdobyć ani jednego. Socjaldem okraci zdoby ­
li 9.932. chreeśe-ijatiskn-ispołeczni 9.394 głosy.

Prasa zw alczająca hitleryzm oświadcza-, że 
Insbruek to nie cała A astr ja. Zarówno .socjalde­
m okraci jak chrześcijańsko-społeczni pocieszają 
się, że nie w szędzie n arodow y isocjalizm jest 
tak silny, jak  w; Jnabrucku. Neutralni obserwa­
torowie stwierdzają jednak, że n arodow y socja­
lizm rośnie jak  na drożdżach. IV Dolnej Austrji 
h itlerow cy zdobyli w  r. 1927 ty lko 8.887 g ło ­
sów , a w  kwietniu 1932 r. już 110.724. W  W ie­
dniu zdobyli przed rokiem  15 mandatów, ty lko 
o 4 mniej niż chrześcijańskosspołećzni, głów na 
part.ja austrjacka. Dziś są jeszcze silniejsi i 
d latego żądają rozmnażania parlamentu, który 
w ybrany w  r. 1930 jest zdaniem ich w  n iezgo­
dzie z nastrojam i ludności.

Rząd D ollfussa nie ispieszy się do w yborów . 
W oli obecny pa,rlamer.it, choć .rozporządza w  
nim zaledwie 1 głosem  w iększości. D o  w cześ­
niejszego rozpisania w yborów  m ógłby  zmusić 
ty lko rozkład k oa licji rządowej. Do obozu rzą­
dow ego należy bow iem  Heimwehra, w  której

sym patje dla narodow ego socjalizm u są dość 
silne. Jeśli pod na.po.rein ciążących ku hitle­
ryzm ow i w yb orców  jeden lub dw óch  posłów  
odm ów i rządowi poparcia, lo  gabinet .Dollfussa 
nie uzyska w iększości w  parlamencie. Odwle­
kając 'termin w yb orów  rząd auśtrjacki liczy  za­
pewne na. t,o, że pio. pierwszych m iesiącach u- 
pa-jania e!ę.~,óili:odz('iweni nąrodow ćm 1’ nastąpi 
w  N iem czech? otrzeźwienie -i wzrost nastrojów  
opozycyjnych;. A  jcśii Hitler nie zdoła  dać pracy
i chleba bezrobotnym  w  Niem czech to i w  Au- 
strji sztandar ze-swastyką, przestanie■ być mag­
nesem- ..-przyeiągającym w szystkich niezadow o­
lonych i i  rozgoryczonyeh.

Hitleryzm rozstrzygnie w  każdym  razie dłu­
gą  i zaciętą w alkę, jaką od szeregu lat toczą 
dw a wielkie obozy  polityczne, socja liści i chrze­
ścijańsko-społeczni. Od r. .1922 rządzą w  Austrji 
chrześcijańsko-społeczni. K ilk a , razy m ierzyły 
się oba obozy  w  w alce w yborczej i żaden nie 
m ógł uzyskać bezwzględnej w iększości. Stroo- 
n ictw o Rennera i  Seitza trzymało, się m ocno. 
Teraz tę d ługą w alkę rozstrzygną hitlerow cy 
w ten sposób, że w  now ym  parlamencie stano­
w ić będą trzecie silne stronnictwo. I\to wie, 
czy  nie najsilniejsze.

Prasa narodowo-soc.jalietyczna prowadzi 
kampanję; za. na-tychmiastowcm rozwiązaniem 
parlamentu. Zdaje się jednak, że ani na wiosnę, 
ani w  leoie w yborów  nie będzie. A  zatem na 
powitanie tysięcy  gości, spodziew anych w 250 
roczn icę1 odsieczy W iednia, stolica Austrii jesz­
cze się nie ustroi w sztandary ze swastyką.

akcje. Dla niego klęską nie jest w yzysk , 
lecz  krach bankow y lub zastój w  przemyśle, 
kryzys, który  jednocześnie rujnuje kapita­
listów  i proletariat".
W  je j  m ie jsce  d o ch o d z i dziś ćlo g łosu  

idea „w a lk i ras11. T ta  nie osto i się.
„A n i nienawiść k lasow a, —  pisze. p. 

M. —  ani rasowa nie m ogą b y ć  motorem 
cyw ilizacji, dźwignią potęgi; są to czynniki 
destrukcyjne. Twćirczą jest, ty lko miłość. 
W alka nie może być  treścią i celem życia: 
byw a ty lk o  twardą koniecznością, gdy  się 
toczy  w  obronie je g o  w yższych  w artości,

Wesoła broszura sanacyjna.

n ow y system kanalizacyjny (I)' tej wielkiej bu­
dow y/'. —  „N asze w łasne dojrzew anie do no­
wej prawdy wymaga, przedewszyst.kiem czasu. 
K redyt tego czasu opartym być musiał o siłę 
moralną. A  że silę moralną najbardziej nie­
ugiętą w ykazał zw ycięsko Józef Piłsudski, 
więc i kredyt czasu w je g o  spoczął rękach '1. 
Co to jest ton kred yt czasu niełatw o zrozu­
mieć. Raz pisze autor tak: „ I  nieprawdą jest 
byśm y mieli zaprzepaszczać czas, mimo, że 
kredyt m oralny Józefa P iłsudskiego w  społe­
czeństwie z każdym  rokiem coraz głębiej (!) 
jest zjadany" i t. cl. w ten deseń. A  na In­
nem m iejscu: „T ak  kredyt m oralny Józefa  Pił­
sudskiego zdobyty  najw yższą w narodzie za­
sługą, traw iony jest w najcięższej dobie dora­
stania ku now ej praw dzie". A lbo tak: „Je.-i 
jakaś sita fatalna w najwyższymi kredycie mo­
ralnym, k tóry  musi prow adzić ku now ej m o­
ralności, a w alkę z nim odw raca przeciw  rzu­
cającym  sio mu w drogę” . Jasno? Zrozumiano.?

Najlepszą próbką pięknego stylu i zdrow e­
go rozsądku będzie w końcow ym  ustępie za­
warta nagana na party,iników. Posłuchajcie: ’-

„D latego (licho wie d laczego: „d la teg o " —• 
tak ni-stąd ni zowąd) kw itnijcie sobie w y  pia- 
stow cy  albowiem  pc-nad waszem i zamysłami 
chciw ość ziemi przeradza się w  m iłość tej 
ziemi i przywiązanie do w łasnego zagonu. 
D latego kw itnijcie sobie w y  endecy, albow iem  
poprzez wasze- pa-trjotyczne zawołania, bodaj 
część w aszych w ychow anków  stanie w  obli­
czu nakazu ofiary  na rzecz g łoszon ego  dobra 
narodu. D latego kw itn ijcie sobie cbw iepolacy, 
albowiem groza 'nadchodzącej w ojn y  pozw oli 
wam dać krw awe św iadectw o bojow ej goto- 
w ośei, gdy  w ykruszyć wa.m przyjdzie nio szy ­
by cudze, lecz własno trzewia (coś  jakby  po­
chwala rozwiązanej organizacji). D latego kw it­
nijcie sobie i w y  ehadoey. albowiem  i  w y w  o- 
bronio naszycb praw doczesnych stanąć będzie­
cie musieli przeciw  rusyfikacji naszych kre­
sów. prowadzonej chociażby i w imię najbar­
dziej w ieczystych zam ysłów  ..Ecclosii (? ) pro  
Russia". D latego kwitnijcie sobie pepesow cy, 
albowiem ponad waszem zacięciem (!) nie mo­
że was zbraknąć w- szeregu w yzw alających paii 
st-wó pracy” .

I to w szystko drukow ano w  żydow skiej 
drukarni Tatrzańskiej. Nowotarska- 4. tal. 643. 
W iciu czytelników  utknie już na pierwszym 
rozdziale. Niewielu dotrze do końca.

Szanowni Panow ie z pod znaku „kredytu 
czn-su”  i „zadrażnionych rąk“  (jest w as tam 
trzech) opracujcie komentarz do elaboratu’ ’.

« K.

IWtNKZ—Z9MJ
W o jewótizlw© ŁwowsStie pow. W rosno
Najsilniejsza solanka jod ow a , znakomita borow ina

S e z s n  l€ in i osi 10 m m
Ceny zniżone, Ceny zniżona*

D w a  S a n a to r ja  o tw a r te  c a ły  r o k . 
W s z e lk ic h  in fo rm a c ji  u d z i e l a

Dyrekcja Zakładu I Komisja Zdrojowa)

„Zapomnienie" p. Zaremby.
.,T. K . C.“  przyniósł w ostatnim nu mer z 9 

w yw iad z P- arek. Zarembą w sprawie —  wy­
roku na G orgonow ą. P. Zaremba ośw iadczył: 

„vskiaza.niem Gorgonowmj pom szczono śmierć 
m ojej Lusi, a g d yb y  sąd nie pom ścił — •

Z Zakopanego piszą nam: —■ Z okazji świę 
ta 3 maja w ydał B B W E. wraz z Związkiem 
Logjonrstów  w Zakopanem broszurę p. t. 
„Istotę siły stanow i podejm ow anie decyzji 
w czasie w łaściwym  do dzia łan ia '.

Jest- w- niej m ow a o upadku kapitalizmu, o 
reformie agrarnej o ujem nych następstwach 
liberalizmu, o programie federacyjnym  z w y ­
zwoloną, Ukrainą i Białorusią, a w feszcie o  
skutkach... radosnej twórczości?

Cudaczny język i styl, gmatwanina pojęć 
i sprzeczności pozw alają dopiero po kilkakrot­
nym marszu wśród oplatanych 1 jenów  i ciem ­
nych gąszczy m yślow ych  autora jako tako 
zorientow ać się w- treści.

A le kto potrafi pięć razy przeczytać cztery 
kartki wydane przez T3BWR.. ten o ile nio osza 
leje, musi doj-ść do wniosku, że to jest broszu­
ra o  tendencji op ozy cy jn e j— Jest tu bowiem 
krytyka rozmachu budow lanego i polityki kar­
telow ej. A  następnie tak  przedstawia .autor

u je j triumf nie polega ma tom, by upatrzo­
nego przeciwnika zwalić i zdeptać, lecz by 
w olność, pok ó j, sprawiedliw ość zapanowały 
mul przem ocą, krzyw dą i nędzą’ 1.

w spółczesne nędzę-w. P olsce:
..Mil jo n y  bezrobotnych, nieczynne fabryki, 

zam rożone, banki, zaprzepaszczono wieloniil.jar- 
cTowe. oszczędności u fnych ludzi, niesłychany 
'wzrost: przestępstw, sam obójstw  ] anarchji, roz 
w ielm ożnionio aktorskiej bezczelności, błazeń- 
slrich unoszczeń i grasowania bufonów , którzy 
własno błędy  chcieliby  spłacać m izern i prawa­
m i". Tak jest wr święcie, a u nas też.

W  jaki sposób surowa krytyka radosnej 
tw órczości, polityki kartelow ej rządu i smut­
nych ow oców  kilkuletniej gospodarki sanacji 
nie uległa konfiskacie? Oto autor w staw ił kil­
k a  lojalnych frazesów w prawdzie ciem nych jak 
noc na nowiu, ale oryginalnie brzm iących.

W  pierwszym ustępie opow iada o bankru­
ctwie idei w ielkiej rew olucji francuskiej i u- 
padkn porządku ma wolnym  w yzysku  opartym. 
„N ow a rzeczyw istość wyrastająca z pracy i 
w ynalazczości ludzkiej, nachodzi (!) na nas 
w grozie niew iadom ych form organizacji ,i lm- 
w ego  podziału społecznego dochodu... Brak 
nam w yraźnych form  państwa zorganizowanej 
pracy, św iadom i jesteśm y ty lko konieczności 
w yprow adzenia now ej budow y, ale nie wdemy 
jeszcze jak  w budow ie tej w yglądać ma mowa 
klatka sch odow a (!) i jakim będzie również

ja  sam musiałbym pom ścić śmierć m ojego  
, mefcsczęsmego dziecka".

Dalej szeroko w yw odził, że G orgonow ą 
przez .szereg dni planowała zamordowanie Lu- 

| si, a w ięc. nic pozw oliła nikom u spać w  po- 
I bli-żu pokoju  Lusi, że morderstwo takie, jakio 
w ykonała G orgonow ą, leży  w  tradycji bałkań­
skiej. A na pytanie, d laczego tych  szczegółów  
nie padał w  procesie -sądowym, ze zdumiewa­
ją cą  lekkom yślnością pow iedział: „Przez za­
pomnienie".

Istotnie —  „zapom nienie” , zapominanie gra 
dużą rolę w życiu p. Zaremby. Zapom niał o o- 
bow-iązkach chrześcijańskiej m oralności, zapo­
mnieli o  obowiązkach o jca  względem  dzieci (zna; 
mionne oświadczenie służby z domu p. Zaremby, 
i e —  dzieci prowadził do kina, ale n igd y  do 
kościoła), zapomniał wreszcie teraz o obow iąz­
ku pew nej delikatności w zględem  kobiety , z 
którą, ży ł przez szereg lat, a  która już zaczyna 
pokutow ać za sw oją  zbrodnię.

P. Zaremba powinien siedzieć clolio teraz, 
k ied y  proces ujaw nił cało bagno m oralnego ze­
psucia. którom sw ój dom zapełnił i  k tórego 
sam (!) by ł sprawcą. P. Zarem ba nie zasiadł 
na ławie oskarżonych żadnego trybunału sądo­
wego. Siedzi jednak na innej ławie oskarżonych; 
mianowicie w  tym  trybunale, k tóry  stanowi 
zdrowa, moralna, uczciwa, chrześcijańska opt­
u ją i chrześcijańskie sumienie.

W yw iad udzielony ,,T. K . C. dow odzi, M 
p. Zaremba i o tętn ,,napomniał". W , Z,

*
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Jla  ziem iach &tzeczptitei
Walny Zjazd Związku Lekarzy Państwa 

Polskiego.
W  niedzielę od był się w Warszawie przy 

« dziale 200 delegatów, 14-ty -skalny zjazd 
Związku Lekarzy Państwa Polsk iego. Jak wy­
nika ze sprawozdania, Związek Lekarzy Pań­
stwa Polskiego liczy obecnie 6 tysięcy człon­
ków. P ow stały  dw ie nowe kom isje: jedna, ma­
ją ca  na celu  zbadanie m ożliw ości u tworzenia 
w całym  kraju  jednego wzajemnego ubezpie­
czenia  lekarzy na wypadek śmierci, druga —  
przestudjowanie kwestji zarobków lekarzy  ̂ u- 
łatwlenie znalezienia warsztatów pracy dia mlo 
dych lekarzy. Na zjeździe zg łoszono wniosek, 
w zyw a jący  członków  Związku d o  używania 
środków  leczniczych, narzędzi m edycznych, 
pism i dzieł lekarskich przedewszystkiem po­
chodzenia krajowego. Po przerwie obiadow ej 
dr. Stefański zapoznał zebranych lekarzy 
z  treścią ustaw y o  ubezpieczeniach społecz­
nych, a  prof. K arw ow ski z Poznania w ygłosił 
referat na tem at „X IV . zjazd Lekarzy i Przy­
rodników  Polsk ich11.

27 Zjazd delegatów Pol. Tow. 
Krajoznawczego.

W  dniu 30 kwietnia —  jak  już donosiliś­
my —  od był się w W arszawie 27-my dorocz­
ny zjazd delegatów  P. T . K . Ze sprawozdania 
w ynika, że Tow arzystw o rozw ija się nader po­
myślnie. Na obszarze R. P. istnieje 75 oddzia­
łów P. T. K., skupiających około  8,000 no­
wych członków . W  r: 1932 przybyło prawie 
3,000 now ych  członków  i  kilkanaście now ych 
oddziałów . Prace nad Słownikiem Geograficz­
nym znajdują się w  tom staćljura, że w ydaw ni­
ctw o już na wiosno 1934 r. zacznie sio syste­
m atycznie co m iesiąc ukazyw ać w  postaci 4-ro 
arkuszow ych zeszytów , zaopatrzonych w  plany 
miast, oraz m apy pow iatów  .i w ojew ództw . To 
w arzystw o posiada 20 m uzeów regionalnych i 
prow adzi sprawę m uzealnictwa rogjonalnego 
■w Związku Muzeów Polskich, skupiających pra 
w ie  w szystkie 73 muzea, jak ie istnieją na ob ­
szarze R. P- P. T. K : kieruje ruchem krajo­
znawczym młodzieży, skupiając w specjalnej 
kom isji R a d y  Głównej w szystkich nauczycieli, 
'opiekunów kół m łodzieży, których  jest obecnie 
S97. W  zakresie turystyki rozw ija  się działal­
ność na polu turystyki wodnej i narciarskiej, 
P. T. K. posiada 17 schronisk, 7 dom ów  w ła­
snych.

W  ubiegłej loterji padły następujące większe wygrane 
1,000.000 złotych na Nr. 61415

300.000
150.000
100.000
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»»

37640
122627

40047
't t, d.

Loterja bieżąca jest znacznie korzystniejsza. 
Na jeden los można wygrać

2 ,0 0 0 . 0 0 0  złotych!
Spiesz i zakup natychmiast Tw ój szczęśliw y los w najsłynniejszej

kolekturze

BRACIA SAFIER, KRAKÓW, RYNEK 6Ł0WNY L. 6.
Ze względu na bardzo wielki popyt na nasze szczęśliwe losy  poleca się 
grającym  w  ich własnym  interesie, aby zamawiali losy bezzwłocznie. — 
W  loterji ubiegłej wielka ilość zam ówień nie została ivykonana z powodu

zupełnej w ysprzedaży.
Ciągnienie 1. klasy już 18 bm.

C en y  lo s ó w : ćwiartka zł. 10, połów ka zł. 20, cały los zł. 40,
Losy 1. k lasy  w ysyła  się  natychm iast za uprzednią opłatą priypadającei 
należytości na konto czekow e P.K.O, Nr, 400.117 lub przekazem  pocztow ym i

X  całego św ia ta .

Dzień katastrof w Niemczech.
W  ciągu ubiegłej niedzieli w ydarzyły  się 

w  licznych  m iejscow ościach w  Niem czech k a ­
tastrofy, które pociągn ęły  za sobą wiele ofiar 
śmiertelnych. W  Świnoujściu m otorów ka naje­
chała ma prom. cztery osoby  utonęły. W  'Albe­
nie sam ochód policy jn y, w iozący marynarzy, 
wpadt na samochód prywatny, przyezem dw ie 
osoby  pon iosły  śmierć, dwie zaś są ciężko ra­
nione. Pod Monaehjum m otocyk l spad} z m o­
stu, przyezem dw ie osoby  zginęły. W  samym 
Berlinie w ydarzyły  się 3 katastrofy, przyezem 
8 osób odniosło rany, jedna zabita.

Sion i dyrektor ogrodu zoologicznego
W  m onachijskim  ogrodzie zoologicznym  zda­

rzył się w  niedzielę tragiczny wypadek. D yre­
k tor ogrodu oraz dozorcą  słoni oglądali jedne­
mu z tych olbrzymich zwierząt, zwanemu „B o y "  
nogę. N agle „B o y "  n io w iadom o czemu się ziry­
tow ał i chw yciw szy trąbą obydw óch  m ężczyzn 
rzucił nimi tak silnie o przeciw ległą ścianę, że 
obydw aj stracili przytom ność. Zwierze mie zado 
w olilo  się tern jednak, lecz chw yciło  jeszcze d o ­
zorcę i 3zucho go do dość odległego kąta. Na­
stępnie „B o y "  podezedł do dyrektora i  k ilk a­
krotnie g o  p ok łó ł kłami

O bydw óch nieszczęśliwych odw ieziono w  sta 
nie beznadziejnym do szpitala.

KONGRES PEDAGOGICZNY W E  LW O- 
!WIE. W  dniach od 17 do 20 czerw ca odbędzie 
się w e Lw ow ie ogólnopolsk i kongres pedago­
giczny , organizow any przez sanacyjny Związek 
N auczycielstw a P olsk iego. Min. Jędrzeflewicz 
w yg łosi na kongresie referat p. t. „S zkoła  w o- 
lbec rzeczyw istości w  P olsce ’ 1, wicem in. Pie- 
rack i —  referat na temat „W ładzo szkolne 
W obec rzeczyw istości11.

MAGISTRAT W ARSZAW SK I W YM ÓWIŁ  
PRACĘ 476 PRACOWNIKOM. Na ogólną licz­
bę  808 pracow ników  wydziału finainsowo-fpodat 
k ow ego  w  m agistracio warszawskim, w  dniu 
1 -go  m aja w ym ów iono pracę 476 funkcjonarju- 
nzom. W ym ów ienia doręczano osobiście zredu- 
(kcwanym, przyoaem nie obesz.ło eie też bez scen 
idramatvczny ch .

OBCHÓD KU CZCI KRÓLOWEJ JADWIGI 
W  WILNIE- W  łańcuchu uroczystości, jakie od  
byw a ją  sio obecnie prawie w  całej P olsce  ku 
czci królow ej Jadw igi, również W ilno w  ub. nic 
dzielę u czciło  .pamięć W ielkiej K rólow ej. Uro­
czystości rozpoczęły  się rano w  Ostrej Bramie, 
gdzie  Mszę św. celebrow ał K s. arcybiskup Jał- 
brzykow ski a  kazanie w ygłosił K b. 'kanonik Że­
brow ski. W  południc w  teatrze na Pohulance 
urządzono akademję, w  czasie której dr. R y ­
szard Mieniebi w yg łosił dłuższą prelekcję o k ró ­
low ej Jadwidze. Zkolei prof. Lim anowski m ów ił 
o  posłannictwie W ielkiej K rólow ej,

ZUCHWAŁA KRADZIEŻ W  BANKU POL­
SKIM W E  LWOW IE. W  hallu Banku Polsk iego 
w e Lw owie jakiś kieszonkow iec n iepostrzeże­
nie skradł jednemu z interesantów z kieszeni 
kopertę zawierającą 2.000 zł. Na krzyik poszko­
dow an ego zamknięto natychm iast w szystkie 
w yjścia  j  w erwano policję, k tóra w drożyła  d o ­
chodzenia. Spraw cy kradzieży jednak nic u ję ­
to , g d y ż  znikł on w śród przebyw ającej na m iej­
s cu  publiczności.

Od Wydawnictwa.
Prosimy P. T. Abonentów 

e nadsyłanie prenumeraty za

maj.
Równocześnie zwracamy się 

do wszystkich abonentów za­
legających z prenumeratą z go­
rącem wezwraniem aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów­
n a ć

Sprawozdanie Papieskich Dzieł 
Misyjnych.

Ze spraw ozdań, złożonych  dorocznem u ze­
braniu delegatów  Papieskich Dzieł M isyjnych 
przez przew odniczących kra jow ych  Dzieł d o ­
wiadujem y się, że wpływy na rzecz tych Dziel 
naogół zmniejszyły się nieznacznie. Mniejsze 
sumy na Misje zebrano w  Stanach Z jedn oczo­
nych, Irlandji, B elgji, P olsce, na Malcie; na 
W ęgrzech; w  Jngosław ji; A rgentynie; K ana­
dzie, R olum bji, Indiach Zachodnich i Peru; 
bez zmian pozosta ły  ofiary w Niem czech, 
Austrji, S zkocji i Luksemburgu, natom iast 
w zrosły w o W łoszech, A nglji, Francji; H olan- 
diji; P ortngalji; Szw ajcarji; Anstrałji; N ow ej 
Zelatndji; Ohili, K astarycc, Panamie, W ene­
zueli i, co  bardzo znamienne w Hiszpanji i Me­
ksyku. Stosunkow o znaczny w zrost ofiar na 
rzecz Dzieł M isyjnych obserw uje się poza tern 
w  m isjach A zji, A fryk i i Oceanji.

Ze sprawozdania Papieskiego Dzieła św. 
P iotra A postoła d la  duchowieństwa kra jow ego 
w idać, że obecn ie Dzieło to poszczycić się mo­
że 3 tysiącami kleryków na kursach wyższych, 
10 tysiącami na kursie średnim i 5 tysiącami 
na kursie niższym w seminarjach krajowych, 
a ponadto dwustoma seminarjami niższemi f 
1.355 bursami. Suma legatów  na rzecz ducho­
wieństwa krajow ego w ynosi 7 milj. (K AP.).

Księgarnie angielskie bojkotują 
Bernarda Shaw

za bluźaierczą książkę.

W iększość zarów no księgam i, jak i czytelni 
ludow ych  w całej Anglji odm ówiła przyjęcia 
i sprzedaży ostatniej książki Bernarda Shaw 
p. t. „T h e Adventures o f the Black Girl iu 
her Se ar oh for G od’1. (P rzygody  czarnej dziew 
czyn y  w  poszukiwaniu Boga). M iesięczny k o ­
munikat, w ydaw any przez zw iązek księgarzy, 
tłum aczy ten falki w  sposób następujący: 

„W ięk szość naszych czytelników  jest wie­
rzącą, nie możemy zatem absolutnie rozpo­
wszechniać literatury, któraby sprzeciwiała się 
ich religijnym uczuciom. Zresztą książka Ber­
narda Shaw m oże przynieść znacznie w ięcej 
szkody  aniżeli dobra. Zawiera ona zupełnie 
w yraźny i bezpośredni atak na pojęcia , będące 
źródłem  w szelkiej kultury na świecie, z k tó ­
rych wzięła sw ój początek  sztuka i nauka. 
Ostatnie dzieło Bernarda Shaw jest napaścią 
na całe chrześcijaństwo".

N ależy dodać, że pow yższy  utwór B. Shaw 
w ychodził ostatnio w  odcinku rządow ego „K u- 
rjera Porannego11, na co już zwróciliśm y uw a­
gę.

3 (sjEwr-ęuęs::

SZEŚCIU PRZEMYTNIKÓW OFIARAMI 
LAW IN Y. Jak donoszą 7, L ocarno, lawina za­
skoczyła  i  zasypała bandę przem ytników  w ło­
skich, przekradających się do Szwajcarji przez 
przełęcz Crosso, na wysokości 2.500 m. nad 
powierzchnią morza. P o  dłuższych usiłowaniach 
wysłanej na m iejsce katastrofy  kolum ny ratun 
kow ej, odkopano z pod w arstw y śniegu zwłoki 
sześciu przemytników. Czy zaś zginęło ich wic 
cej, n ic  zdołano stwierdzić.

W  FOSCANI, W  RUMUNJI W  CZASIE MA 
NEW RÓW  EKSPLODOWAŁ POCISK. Czte­
rech żołnierzy zostało zabitych, trzech odn io­
sło rany. W ybuch  nastąpił wewnątrz działa, 
które zostało rozerwane.

Ks. Metropolita krakowski u Ojca św.
O jciec św. przyjął na dłuższej audiencji Ks. 

M etropolitę Sapiehę, k tóry  zaznajomił Papieża 
ze stanem swej archidiecezji za ostatni okres 
pięcioletni swych rządów. Pozatcm  O jciec św. 
w  słowach pełnych troski i serdeczności infor­
m ow ał się o  Polsce, udzielając w  końcu p o ­
słuchania sw ego apostolskiego 'błogosław ień­
stwa duchowieństwu i wiernym m etropolji kra­
kow skiej, (.KAP.).

Nowe stygmaty (!) u Teresy 
z Konnersreuth.

„K w m ersreutker Sormtagsblatt11 donosi, że 
w  W ielki Piątek bież. roku p o jaw iły  się u T e­
resy Neumaan now e stygm aty, m ianowicie na 
kolanach, m ające p-zypom inać rany Chrystusa 
Pana przy upadku pod ciężarem Krzyża. —  
Piszem y o tem jedynie dlatego, żeby  zadość­
uczyn ić obo w ią d ł owi informatorskiemu. D ok o­
ła  osob y  T eresy rozsnuło się w ostatnim cza­
sie tyle różnych j. sprzecznych w iadom ości, że 
wskazana jest jak  najdalej idąca ostrożność.

Prześladowanie Serbów łużyckich
w Niemczech.

Prześladowanie Serbów łużyckich  staje się 
coraz gwałtow niejsze. Z Górnych Ł u życ d o ­
noszą o aresztowaniu wszystkich wybitniej­
szych działaczy narodowego ruchu łużyckiego.
F akt ten poruszył do  g łębi całą narodow o my 
ślącą opinję publiczną górnych  i dolnych Łu­
życ. Zamknięte zosta ło  również narodow e mu­
zeum, -posiadające m nóstwo cennych ekspona­
tów  z najdaw niejszych czasów  słowiańskich.

S T A T Y S T Y K A  KOŚCIOŁA K A TO LICK IE­
GO W  STAN ACH  ZJEDNOCZONYCH ZA  ROK 
1932. W edług  ostatniego spisu rocznego liczba 
katolików  w  Stanach Z jednoczonych  w  roku 
1932 w zrosła o 32.012 i w ynosi obecnie 
20,268.403. K atolicy  Stanów Z jednoczonych  
podlegają  16-tu arcybiskupom  i 102 biskupom. 
W śród  arcybiskupów  jest czterech kardyna­
łów . L iczba duchow ieństw a wynosi 29.782, 
w  tem 8.766 zakonników , liczba kościo łów  ka­
tolickich  —  18.260. L iczba sem inarjów ducho­
w nych  zw iększyła się o 9 i w ynosi teraz 181; 
w seminarjach tych  studjnje 20.993 alumnów. 
W  szkołach katolickich  u czy  się 156.352 ucz­
niów  i studentów. (K AP.).

 -----
..D A W ID " I „N A T A N " W YRU G O W A N I 

Z NIEMIECKICH TELEFON ÓW . Centralny 
zarząd p oczty  niem ieckiej w ydal świeżo w szy -t 
kim urzędom telefonicznym  specjalne instrukcji* 
w  sprawie pTzet e) ef ono wy wania nazwisk. Jak  
w iadom o, dla uniknięcia pom yłek  dyktu je się 
telefonicznie p rzy  nadawaniu telegram ów i  t. p. 
nazwiska po  literze, —  jzrzyczem odnośną lite­
rę oznacza się z regu ły  jakiemś imieniem, a 
więc. rap. A  —  jak  Adam , B —  jak  Barbara 
i t. p. Otóż rozporządzenie zabrania posługi­
wania się imieniem ..D aw id'’ n a  określenie li­
tery  D, oraz „N atan" na literę N, gdyż są to  
im iona żydow skie, i 

„Dawida" zastąpić ma odtąd ..Deutsckland", 
zaś „N atana" wyraz „nacjonalista".

----------- on-----------
ŚMIERĆ W Y B IT N E J PO ETK I FRAN CU ­

SKIEJ. W  Paryżu zmarła Anna Elżbieta hr. 
de Noailles, z domu ks. de Branccwan. Uro- 
dizona w  r. 1876, hr. de Noailles, po k ilkakroć 
odznaczana w ysokiem i magro darni literackie-1 
ml, posiadała również L sg ję  honorow ą i by ła  
członkiem  akademjf belgijskiej w  sekcji języka 
5 literatury francuskiej.

■■ r w  ■

DYREKCJA KONCERTÓW W . BOLOŃSKI 
SALA BOLONSMIEGO
PAŁAC SPISKI RYNEK GŁÓWNY 34.

V!
W sobotę, doi*. 6 maja 1933 roku.

KONCERT z „CYKLU MISTRZOWSKICH1*

NIKOŁAJ ORŁOW
światowej sławy pianista-wirtuoz

W programie: Scarlatti, Gluck-Sgambatti, Braehmi, 
Chopin, Szymanowski. Skrjabin, Prokofjew i Rim- 

skij-KorsakOw

Permadentki i zniżki nie ważne.

Początek o godz. 8 wieczorem.

Bilety w cenie od Zł. 2.— do 5.80 (łącznie z szatnią 
i podatkiem) są do nabycia w kasie przy sali 

Bolońskiego Rynek 34.

Przy zamawianiu pejedynezyeh 
egzemplarzy „Głosu Narodu** 
należy równocześnie nadesłać 
25 gr. każdy numer dzien­
nika i opłatę poeztową 10 gr. 

od egzemplarza.

Bsm

Dziś I codziennie
« l WANDA99 w teatrze świetlnym

Wyświetla od dnia 3 maja br. najmilszy i najrozkoszniejszy film sezonu. Arcywesoły
program humoru i śmiechu.

Wielka komedja muzycina Szampański wir 
komicznych sytuacyj i miłosnych awanturek

M. Ćwiklińska, Ina Benita
E, Bodo K. Tom. L. Fritsche, M. Rentgen i in. Zdjęcia wykonane na zagranicznej
aparaturze KLANG film Tobis. Bez przesady twierdzimy jest to najlepsza komedja sezonu,
która śmiało przewyższa wszystkie dotychczasowe i śmiało można ją postawie na równej

mierze najlepszych komedji zagranicznych.
Początek przedstawień o godzinie 5, 7, 910 w niedzielę i święta o godzinie 3-ciej popołudnia

w T iT odę dnia 3 maja br. o godz. 11.30 przedp. W sobotę dnia 6 maja br. o godz. 3 popoł.
W niedziele dnia 7 maja br. o godz. 11.30 przedp.

3 poranki film ow e DZIEWCZĘ Z KRAINY BURZ -  w  rolach  głów nych Janet Gaynor
Farrel — Ceny miejsc od oO ęroszy.



Itr. < „GŁOS' NARODU11 z  'dnia S-go maja 1933 r. m  t a ,

Dwie trzecie.
Quasi una faiataeia 

poetico  —  pittores&a. ■-

Nie ogarniam y się n igdy w zrokiem , /  
przestrzeni trójwymiarowa-, 
bo oito zaweze przęd naszem okiem - 
fiwój w ym iar jeden  się  ohowa!

K ształtem  i barwą, wszelką nas ugość —  
ale brak jeden  nas gnębi!
Bo oto widzfen szerz oraz długość, 
a nigdy nie widzim —  głębi!

Żaden z w zrokow ych  naszyciu promieni 
w  w ym iar się trzeci nie wśl-iźnie; — 
itaK w ięc jestesm y ograniczeni 
i  uwięzieni —  w  płaszczyźnie!

f
-Wie.c trzeciej części świata nie w idać, /  
choć isłońca. nam świecą blaski! —  
nie dziwno, że świat m oże się w ydać *■’ 
taki —  dwustronny —  i  płaski!

P łytką  jest. gładkość rów ność i polor;' 
ciosem  są. —  linje i plamy, 
a  więc. przez światło, przez cień i  kolor 
m y się w  płaszczyznę w g ł ę b i a m y .

Nieraz nas przyi-em owionie złuda 
sk rótów  skojarzeń i  streszczeń, —  
tak ii  mniemamy, że nam się uda 
oczym a pochw ycić  —  przeSfci^erft!

żi.udo! o wielka marzeń twórczyni, 
twórczyni treści niełwłej! 
twoja moc wielka cuda nam czyni 
i k s z t a ł t y  zamienia w b r y ł y .

K I N O T E A T R

D Ź W I Ę K O W Y
II  „ S  W  l  T “  !

DOM K A T O L I C K I

Ona nam daje w zjawisk czeredzie 
SSwfedSomiafó dziwnego «zami, 
który i poza przestrzeń nas wiedzie 
w  Obręb czwartego wymiaru’

Grudzień 1902.
JÓZJBF BIkRENMAJER.

Claudel o sobie.
P ad  Cłaudel, który bawai oauatnieh lał 

Biedni w Waśhingt m jako ambasador i?'ranoji, 
powrócił do Europy, aiby objąć takaż placówkę 
i B rukseT  W  piśmie beilgijokiem ,;Rex“ ogła­

d a  autor „Zwiaerowanfa-1 ciekaw e ezezegedr
0  dziejach sw ego nawrócenia. Od czasu swe; 
p ie .w szej Komunji zaniechał wszeiuicn pr.aktyk 
relig ijnych  I oddalał ie  eomtr Dardzie] od K o ­
ścioła. Mając M  18, mrzyfrł hipotezę moni 
styczną w  sensie meobanizmu materjaliistycz- 
n e g o  i 'w ie r z y ł  w lej bezwzgiedn; ścisłość 
W  tych  latach  przeczytał raz poezje Rimibaiudia
1 w iersze te  „poraź pierw szy otw arły coś., niby 
wąską szczelinę w liw m ncy m ego m ?łerjiai)!izmiii: 
d a ły  mi one w ia ien ie  żyw e i prawie dotykalne 
żyw iołu  nadzmwHłowego’1.

25 grudnia !S86 roku zaozedł i o  k a ted r  
Notre-Dam e, by  posłuchać sumy Bożego Naro 
dzenia. Szedł t&n w iedziony jedynie p ietow o- 
ścią estetyczną. Wyszed* t e i  bez w iększego 
wrażenia. A le  z nudów  pow rócił na nieszpory 
Trafił na Ma-gmfkat-. ,,1 o to  w  pewnej chwili 
serce m oje tknięte zostało stanem łaski —  
i uwierzyłem . Uwierzyłem z taką «iłą , przy 
lgnąłem z uczuciem  takiej uigi, z orzekonanie 
tak mocnem i nie zostawiając®m m iejsca na 
żadne wątpienie, że odtąd, w szystkie książki, 
w szystkie rozum owania, w szystkie prz' !padf 
m ego życia , pełnego zdarzeń, nie zdołały  
wstrząsnąć mej w iary ani, orarwdę m ów iąc, na­
w et je j dotkn ąć1.

Ale po tvm  nagłym  akcie nawrócenia na­
stąpiły jeszcze długie miesiące, w  których  poeta 
d y ^ om ata  zrzucał z siebie pow oli pow łokę daw­
nego człow ieka. Stadjował katolicyzm , Bifelję, 
Pascala, Bossueta, Dantego, Katarzynę Emme- 
rich. W  6ztuce katolickiej, a za n ią  w  sztuce 
w ogó łe  odkrywiał „rzecz boską1'. Pisał też w te­
d y  pierwsze swe dram aty: „K o ta  g łow ę (Tfcte 
d :or) i  „M iasto11 (La Ville).

P o trzec-n latach ociągania przystąpił wresz­
cie do spowiedzi w  kościele iśw. śle ter da. T a  
pierwsza próba rozczarow ała go . Ponowi’ ją  d o ­
piero w  rok p ó ź n i e j .W  kościele pod w ezw a­
niem tegoż św iętego znalazł im w tedy m łode­
g o  kapłana, pełnego uczuć braterskich i m iło­
sierdzia, księdza Memard, k tóry  mnie pojedna! 
ostatecznie z Bogiem , a potem śn iętego i czci­
godnego duchow nego, księdza SiHr.ume, który 
stał się mym przewodnikiem i umiłowanym o j­
cem. Przystąpiłem po raz w tóry w  życiu do K o- 
munji, w tymże dniu B ożego Narodzenia. 
25 grudnia 1890 r., w katedrze N otre-D om c’1.

L.

RU UL. STRASZEWSKIEG018

W  odpow iedzi spółce Hitler - Ilugenberg,, która bo i się wyświetlania polskiego filmu w  Gańsku

O d  d z iś  i  d n i  n a s t ę p n y c h !
B ch a tersk e  zmagania b o jow e  m ło­
dzieży n iepodleg łościow ej z cara­
tem — szaleńczy, nieustraszouy 
czyn Juru -- O rzechowskiego, to 
jedna z kart z dziejów- walki o w ol­

n ość  Narodu.
Hakata krzyżacka, zaślepiona w sw ej nienawiści do w szystkiego co  polskie, zakazała w y ­
świetlanie tego film u w  W otnem  M ie jcie  Gdańfcku. — Kto dotycnczas jeszcze nie podziw iał

niezrównanej gry now ych  czołow ych  artystów :
Józefa Węgrzyna, escansfaw^ Samborskiego^ Zofjl ii?tyc»iel, 

ftddma Brodzisza i Karoliny lu tirsp ^ ie l.
N iech pospieszy do kina „Ś w it*, gdzie obraz ten. tylko przez krótki czas będzie wyśw ietlany 

Trzy w yświetlenia o  godz. 5, 7 i 9 wieczór, w  niedzielę i święta od godz. chciej popołudniu

Z terenu waSk n» Dalekim Wschodzie.

M iejscow ość K u-P ej-K oł kilkakrotnie była zdobyw ana przez Japończyków , którzy znów po 
le lk u  (dniach po w alce z Chińozyikamj musieli w yco fać  się .proza obręb murów. Ostatecznie 
m iasteczko to pozosta ło w  rękach Japońozy h ów . 7xTjęcic przedstawia w jazd sam ochodów

panceitaycn japońskich do K u-Pej-K oł.

PORTJĘPIflW
P I A N I N A

FISHARMONIE

HELENA SKOLARSK'
K M  K O W, S Z E W S K A  9.

Celem uregulowania nakładu 
prosimy o jak najrychlejsze ure­
gulowanie prenumeraty

Mirt, właśnie rchlama
W iek nasz jest przedewszystkiem  wiekiem 

hucznej, namiętnej, przykuw ającej i osaczają­
cej ze wszech stron —  reklam y.. T o , co  ongiś 
nosiło nazwę propagandy haseł, służby idei, 
szerzenia -poglądów, dziś sprowadzam y do je ­
dnego w spólnego mianownika —  reklam y. Ozy 
nie jest już sama tego rodzaju kw alifikacja 
obniżeniem tonu, zbagatelizowaniem sprawy 
lub idei?

Bezwątpionia —  ale je st również charakte­
rystycznym  dla doby  obecnej sposobem je j 
uwspółcześnienia.

W  pojęciu reklam y mieśoi się bowiem  nic 
wątpliwie pojęcie rekordu i sportu. .Reklama, 
to coś, c o  w ym aga nietyJko zdolności uczu­
ciow ego ezy rozum ow ego przejęcia się tom, co 
się głosi, aJę —  i to przedewszystkiem  —  li ­
mie jętn ości narzucenia tego  innym w  sposób 
sugestyw ny I  m ocny. Jeżeli dawniej idee, k tó ­
re chciało sio g łosić  należało przem yśleć; po­
znać* dobrze ich słabe strony, b y  opancerzyć 
je przed ewentualnym napastnikiem —  dziś 
niepodobna reklam ować czogoś, nie uchw y­
ciw szy jeg o  znaczenia utylitarnego w  związku 
z życiem, potrzebami jednostki czy  ogółu. 
I ta  konieczność chw ytania związku m iędzy tą 
lub inną mniej lub -więcej drobną i błahą spra­
wą, czy  rzeczą, którą rck iam rje, a  przerasta- 
jacem ją  pod  każdym  w zględem  życiem  —  jest 
niewątpliw ie pogłębieniem now ych  sposobów  
propagow ania pewmych rzeczy.

(Już „najlepsze m ydlą do prahb £ o lv a y 1; —  
lec® „Ra-djou sam pierze’1 zawiera w- sobie- prze

słankę: zaoszczędza pracę robotn icy, służącej’!. 
A  w ięc reklama, o ile ty lk o  jest uczciw a, jest 
bardzo pożyteczna. Pom aga ona m yśleć, uka­
zuje nici, jakiem i związane są interesy jed n o­
stek, przedstaw ieieJi tej czy  innej w arstw y pro 
ducentów  czy  przem ysłow ców  z interesami 
ogółu.

D latego to  reklam ować uczciw ie nietylko 
można, ale i trzeba. Trzeba koniec-znic rekla­
m ow ać szlachetne idee, rozum ne hasła, w ypi­
syw ać jo  na wszystkich dom ach, rogach ulic, 
g łosić najbardziej nowoczesnemu sposobam i. —  
Dobrze się stało tedy, że przem awiająca, 
sugestywną, rozum ną reklamą w yruszyło na 
św-iat najbardziej dziś aktualno hasło: ratow a­
nia gospodarki narodow ej, ratow ania całego 
społeczeństwa, a w ięc i każdego obyw atela, że 
-wszystkie słupy stołeczne udekorow ane są 
biało-czerwonemu afiszami z napisem ..Prze­
kreślam bezrobocie, nędzę, kryzys —  kupując 
ty lk o  w yroby  kra jow e11. W  R.

&?*e€znj ciefcante
MINISTER JALN E FOTELE W  AMERYCE,

W amerykańskiej radzie ministrów' za każdym 
razem-, k iedy  odbyw a się. zmiana prezydenta i 
•gabinetu, - zmienia się cale urządzenie. Fotele 
ministrów są imienne i do oparcia., każdego 
przybita jest tabliczka miedziana z nazwiskiem 
tego, k to  go  zajmuje. Ministrowie, którzy o- 
(rzym ują dym isję, m ają praw o "zabrać ze sobą 
fotel do denni. Ministrowie chętnie korzystają- 
i  tego prawa raz, że fotele są bardzo piękne

I K iic A  w w dam if^ cinu .
„Pnchodnie Słowiańszczyzny".

Ukazał isię w  Pradze czeskiej numer .pier­
w szy m iesięcznika ą ,P ochodnia Słow iańszczy­
zny’ 1. Na treść pierw szego zeszytu n,ego p f e w  
skteda się szereg- artykułów, pióra działaczy pra 
cu jących  mad zbiiżeniem Słowian. Artykury to 
drukowane są w  językach  o jczystych  aultorów, 
a w ięc czeskim, bułgarskim, serbskim, poJSidm. 
itd. Pismo porusza szereg aktualnych zagad­
nień, z dziedzin z w spólnoty  Słowian, starając 
się ob jąć wszystkie dziedziny życia . Dział re­
da k cy jn y  uzupełnia szereg ilitetracyj, na k tó ­
rych widzim y przedstawicieli dyplornatycznyca 
państw słowiaiitddeli w  Pradze, obrazki, z Ł o ży ć , 
Jugoslawji, Polski i  G-zechosłowacji. Pasmo za­
mieściło również reprodukcję portretu najw ięk­
szego bułgarskiego poety  Cyryla K rM ofa .

Czytelnika polsk iego biorącego do ręki ..P o­
chodnie Słow iańszczyzny11.' może n ieco  zdziwić 
nagłów ek tego w ydaw nictw a, w  którym  język  
polaki uw-zgleglnidciy został na szarym końcu, 
bo aż na nriejocn piatem, przedostatmiem.

fpori.
Cr^cov'a —  Wisła.

'„■jfeSónSacyjjne to spotkanie rozegrane zostania 
dzisiaj wq. środę na boisku W isły. Początek  o 
godz. 4.00 pop.

Zaproszenia Belgów dla krakowskiej
Wisły.

Krakowska W isłą w  m. maju rozegra defi­
nitywnie nard. spotkanrra zagranicą: 14 maja —•

M ontigny, 17 maja —  z Piaides R ouges w 
Brukseli, 20 maja —  w  A-mtwerpji z Aimtwet.p 
D C ,-21 —  w  .Bniay 2/SJ — z Rgcing Clubem w  
Paryżu.

Oibeonii-e —  z racji zerwania kontaktu ze 
Sportem niemieckim —  B elg -sk i Z\v Pihiarski , 
zaprosił W isłę na turniej miądzniar. przez siebło 
orgłanizowany. W isła g ra łaby : 25, 27 i 28 maja 
z reprezentacją Rolandji, kombinowaną drużyną 
Francji, zawodow cam i angielskimi i belgijskimi,

Armja sportowa w Nieitmzpch.

' .Półurzędowa stafysłtyka, opublikowana prze® 
Niomicciki Z w iązek ' Z w iązków  Sportow ych w y ­
jawia, że ogólna łiazfbti sporto-wców zrzeszo­
nych w  pcrszezegółnwciii związkach sportow ych  
w ynosi potężna, liczbę ok o ło  6 m iljonów 200 ty­
sięcy ludzi.

W  podziiale .na -poszczególne gałęzie sportu 
sprawą przertefawia się następująco: gimnasty­
k a  —  1.600.000. piłka nożna —  935.000. lekka 
atletyka —  618.000. związek strzelecki broni 
m ałokalibrow ej —  306.000 alpiniści —  228.000, 
związki sportow e m łodzieży —  253.000. sport 
akademicki —  M gO O W j p fyw acy  —  119.000. 
myślistw-o —  104.000 tenifeiśei —  90.000. nar- 
emrzo —  75.000, wioślarze —  100.000 lotn icv  
—  58.000. bokserzy —  4,8.000. hokeiści —  36 
tys., kajakarze —  21.000, żeglarze —  20.0UO, 
m otocykliści —  12.000 i  t. d. "

DRUGI DZIEŃ’ M IĘD ZYNAROD O W YCH  
ZA W O D Ó W  W  RZYMIE.

W  iditmgiim dniu m iędzynarodow ych zawo­
dów  hippicznych odbvł się w  Rzym ie konknra 
szybkości Littorio. Zw yciężył W łoch BorsarelH 
na koniu ..Crispa11. Z P olaków  Dąbski na .,Po- 
lusie11 zajął 5-te m iejsce, Ruciueki na ;;R oksa- 

—  11-te, a Kulesza na .:O berkir; 22-gie.

AN GLIK SĘDZIĄ NA MECZU 
PO LSK A —  BELGJA.

Organ belgijskiego Związku Piłki Nożnej 
„T.a Yite Sportivo“  poidńjo, że sędzią m eczu P o l­
ska— Belgja w  dniu 4 czerw ca w  Wanszawm 
będzie znany sędzia angielski Crew.

Pamiętaj złożyć ofiarę 
na rzecz bezrobotnych 

na ręce
Arcybiskupiego komitetu Ratunkowego.

i wyr,godne, a p o  drugie, 4e przyjem nie jest 
mieć taką „pam iątkę11.

P A R Y Ż JAK O  PORT LOTNICZY P ort lot­
ni,ozy pod Paryżem, Le Bourget, w yekspedjo 
wał w  r. 1932 70.587 pasażerów drogą lotni 
czą, g d y  w  r. 1931 li rab a pasażerów w ynosiła  
ty lko 50.000, a w  r. 1930 —  20.000 osób. P łze- 
leciaua -przez sam oloty framcmsiKio przestrzeń 
w yniosła w r. 1932 z góra- 8 i pół m iljon* k ilo  
metrów.
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Ś r o B la  3 : K rólow ej K oron y  Polskiej, 
C z w a r t e k  4: Znal, św. K rzyża, . 
C z w a r t e k  4: w schód  słońca o godz. 4.23, 

zacnod o  godz. ly .3 l .

„GLOS N A Pi CDU “ 1 dnia 3-go maja 1033 r.

—------- 60—  —
UROCZYSTOŚCI 3-M AJOW E W  TRAM  W  A 

JU K RAK O W SK IM . Brda 2 m aja odbył się na 
terenie Tram waj a K rasow sk iego uroczysty  
obchód 3 Maja. W  pięknie udekorow anej hali 
w arsztatow ej zebrali się w szyscy  urzędnicy i 
pracow nicy  wraz z rodzinami. N a rozpoczęcie 
uroczystości d o  zebranych w podniosłych sło­
wach przem ówił dyrektor niż. T, Poiaczek 
Kornecki. D łuższy referat o znaczeniu Konsty 
tuoji w ypow iedział Prof. D yr. Patyna, którego 
obecn i w ysłuchali z zainteresowaniem. Uroczy 
stość w yw arła  na pracow nikach podniosłe w ra­
żenie. W ieczorem  w yruszyły  na miasto u d ek o ­
rowane zielenią, w ozy  tram wajowe, w  których 
przygryw ała  orkiestra. W ozv  te objechał,', 
w szystkie łinje. da jąc znak mieszkańcom pery- 
feryj m iasta o rozpoczęciu  uroczystości 3 Ma­
jow ych .

POBÓR GŁÓW N Y W  K R A K O W IE . Dnia.
2 b. m. rozpoczął się pod  przew. wioeprez. m: 
dra. K iim eckicgo p obór g łów n y  w Krakowie- 
mieście. N a pierw szy dzień poboru  przeznaczo­
no 58 poborow ych . Za zdolnych do służby 
w ojsk ow ej z kategerji ...V* uznano 20 poboro- 
n , r b .  P obór bodzie trwał przez 47 dni.

NA W CZO RAJSZY M  TARGU płacono u&M 
pująee ceny: mleko nieabier. litr 18 do 20 gr; 
śmietana 50 do 00 gr; śmietanka 1 do 1.20: ser 
zw 'TC7,. kg. 60 do RO gr: m asło doscr. 3  40 do 
8.60; m asła awyez. 2.80 do 3 zł: ja ja  świetee er.t. 
5 d o  6 g r: ziemniaki kg. 7 d o  8 gr; buraki 
ćw ikł. 20 do 25 gr: m archew 25 do 30 gr; ce ­
bula 20 d o  25 gir;”pietruszka 15 <lo 20 gr: seler 
stary 30 do 35 gr; w łoszczyzna świeża 20 do 
25 gr; jabłka ług. 00 gir. do 1.60: kury żyw e szŁ 
8 d o  4 zł; kurczęta para 3 do 5 zł: kaczki szt.
3 do 3.50: gęś 4 do 6 zl; indyk 14 d-o 18 zł; 
indyczka 7 do 9 zł.

UCH YLEN IE ZARZĄD ZEŃ  W Y D A N Y C H  
Z  POW ODU W ŚCIEK LIZN Y U PSÓW . Ponie­
w aż nie stwierdzono now ych wypiwBuSw w ście­
klizny u psów  w Dębnikach i Podgórzu. Magi­
strat uchylił w ydane zarządzenie przym usow ego 
prowadzenia psów  na sm yczy  w  Ludwinow-i-e, 
Zakrzówku, Dębnikach 1 Podgórzu. P sy  jednak 
w olno puszczacie muszą być  stałe zaopatrzone 
w  bezpieczne kagańce i marki ewidencyjne.

f*ROSSE
i A r a  c  $  p i  % k  i 
ń  K  A  K  &  u

Pasta do zębów używana przez miljony ludzi na 
całym śwkcie. Pierwszorzędna w działaniu, osz­

czędna w utyciu.

30 lal temu zabłysła po raz pierwszy
p o l s k a  c f t o r ^ g ie w  n a  W a w e lu . . .

JA K  URZĄDZALIŚM Y OBCHODY 3 M AJA IV K R A K O W IE . —  ZE WSPOMNIEŃ P. PIO­
T R A  KOSOBUDZKIEGO, PRE ZE SA K O L A  M IESZCZAŃSKIEGO W  K R A K O W IE.

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.
Środa 3. V . popoł. „T ak  —  a nie inaczej11 

(gość. w ystęp W. M oszyńskiego) wlecz. ,.Zem­
sta”  (U roczysto Przedstawienie w Dniu Święta 
N arodow ego).

Czw artek: .Dziesięcm-ro".
P iątek: D ziew częta w mundurkach11 (po ra« 

ostatni).
TEA TR „B A G A T E L A ” .

Środa 3 m aja br. „Peppima" operetka 
w 3-c-h aktach pJ Stolza o godz. 4 pop. i 8 więc z

REPERTUAR KINOTEATRÓW7.
ŚW IT : „D ziesięciu z Paw iaka11 (w roli gł. 

Jozef W ęgrzyn).
W A N D A : -J e g o  Ekscelencja Saiibjekt11 (M. 

Ćwiklińska- i E, Bodo).-
APO LLO ; ..Złote sidła11.
SZTUKA* Pan Spelec O&trostrzelcc (Ylasta 

Burian).
UCIECHA: Pod Tw ą Obronę (M. B ogda i 

Brodzisz).
A T LA N T IC  W ielki m yśliw iec i Ken Mey 

nard „Prerje w  płom ieniach1’. «
SŁONCE: Światła wi-ełldego miasta 'w  gł. 

roli Oharlie Chaplin).
A D R IA : R om eo i Julcia (Dymsza-, P ogo­

rzelska).
PROMIEŃ: „M iłość i zemsta dońskiego k o ­

zaka,11.
KINO DOMU ŻOI NIERZA. Od poniedziałku 

1. maja br. film p. t. Kapitan gw ardji królew ­
skiej (w rok gł. Ramon Novaro, D orota  Jordan).

KINO MUZEUM w yśw ietla we środę O 
godz. 3-ciej film: ..A fryka m ówi11, o  godz. 5 
i 7 ,.Na zachodzie bez zmian’1.

T E A T R  MIEJSKI W  DNIU 3 M AJA. Dzisiaj 
Tv środo, p o  raz pierw szy na po.południowcm 
przedstawieniu -po cenach zniżonych lefcku 
w spółczesna kom odja Marjusza, M uszyńskiego 
,Taik —  a nie inaczej11, 7. znakomitym artystą, 
jednocześnie i autorom w  główniej m ii męskiej.

.Wieczorem na uroczystem  przedstawieniu w  
dniu Święta N arodow ego, poprzedzonenn okoli- 
oznoiśeiowem przemówieniem prof. A. B alickie­
go , ukaże sio wznowienie nieśmiertelnego arcy­
dzieła, komcd.ii VI. Fredry ..Zemsta11 w  opraco- 
daniu scen. W . N ow akow skiego. U roczystego 
przedstawienia ..Zem sty '1*, dopełni fragment z 
pism pośm iertnych Bt. W yepiańekiągo pt. „Z g o ­
da, a B óg  w tedy  rękę p od a li, w ygłoszony przez 
W  N ow akow skiego. Przedstawienie poprzedzi 
fragm ent dram atyczny St. Wyspiańskiejgo p. t. 
„K ró low a  Polsk iej k o ro n y ", związany z dniem 
3-go Mają. z draięni św ięta K rólow ej Polak: ej

W czora j p rz jb y ł do naszej redakcji p. Tiotr 
Kosobudzki, -prezes K ola  M ieszczańskiego w* 
K rakowie i podzielił si&. z nami swomi w spom ­
nieniami z ]>rzod 30-tu l it ,  kiedy to  zorganizo­
w ano z inicjaty wy naszego gościa pierwsze ob­
chody 3-ciomajowe.

—  y.i-Uibiegłom -stuleciu aio znano w ogóle 
corow/firych obchodów  roazm cy 3-go m aja —  
rozpoczął swe opowiadanie p. prezes Kosobudz- 
lfi. —  Jedynie w  r. 1891 obchodzono uroczyście 
100-letnią roczn icę uchwalenia K onstytucji. A 
petom —  nic. W ów czas rzuciłem m yśl urządza­
nia corocznych oochodów w dniu 3 maja. Zrazu 
śmiano się ze mnie. Energicznie jednak zabra­
liśm y się do czynu i w  r. 1900 po raz -pierwszy 
zrealizowaliśmy nasz [Jan. P od pomnikiem R e j­
tana na id. Basztowej uiorm owat się pochód; 
ruszył 011 na Rynek głów ny i potem na .Wawel, 
W ygłos/orno k ilk a  przemówień; zabierali głos 
prof. Kutrzeba, śp. Kazimierz Morawski, pre­
zes Aka-demji Umiejętności, dalej śp. p-rof. Leo, 
wreszcie ja...

—  Czy obchody te spotkały sio /  uznanie®1 
-sżerokich sfer społeczeństw a?

—  Musi pan. sobie- w yobrazić, żo dzień 3-go 
maja nie był zaunem świętem. Był to  zw ykły 
dzień roboczy. Żeby z a cl lę ci ć  -warstwy robotn i­
czo i rzemieślnicze do ..świętowania11, m ów iliś­
m y: „będziecie św iętować i dostaniecie za to 
pieniądze, jak  w  dzień roboczy ’ 1. Obchód 3 ma­
ja  miał n ictylko charakter patrj-otyeziny, ale by ł 
reakcją na uroczystości 1-inajowe, silnio propa­
gow ane przez socjalistów . t

—  A  m łodzież szkolna?
—  Rozpoczęliśm y po cichu agitacje. W' dniu 

3-go m aja uczniow ie poprostu uciekali ze szko­
ły i szli w pochodnie. Nauczyciele przychodzą 
do szkoły, a tu klasy puste. Najpierw ściągnę­
liśmy do siebie szkoły  powszechne. Potem  przy-

JsziS kolej na gimnazja. W daliśm y się w  ukła­
d y  z ów czesnym  inspektorem krajow ym  dla 
Szkół średnich śp. Germanem. Zgodził e-ie na to. 
żo w szystko będzie się działo m ilcząco. Z  dy ­
rektorów  gim nazjalnych pierwszy w-ziął udział 
w  pochodzie dyr. Sołtysik, dyrektor gimnazjum 
im. Sobieskiego. Foi-ern szło wszjtstko coraz- spo 
rzej; w ydaw aliśm y afisze do m ieszkańców dna 
st-a, by ozdabia.li dom y sztandarami. Utworzyło 
się sam om itm e święto.

—• A  jak  to było z W awelem ?
—  Akurat 30 lat temu, tj. w1 r. 1903 posta­

nowiliśm y w yw iesić chorągwie połsbio na W a­
welu. B ył to  czas, gdy w ojsk o  aw trjaokie usta 
piło z Zaimku i Zarząd W awelu przeszedł w 
ręce .W ydziału K ra jow ego ,1 na. którego czele 
stał Marszałek St-am. br. Bacteni. 3 m aja 1903 
o godz. U  tej, gdy pochód  zbliż.ał się do Zam­
ku, zabłysły na wieży Zygmunta III < na wieży 
Sobieskiego polskie sztandary. Ks. kardynał 
Puzyna na znak radości kazał hic w  Zygmunta.

Z czasem, clioć  3 Ma-j n igdy nie miał nrze 
dow ego charakteru, w  pochodach i uroczysto­
ściach. -brały udział nieprzeliczone tłumy naro­
du. Zjeżdżano się z okolic, z K rólestw a, by  
w ziąć udział w  tej im ponującej m anifestacji na 
rodow ej. G dy czoło pochodu  znajdowało się 
k o lo  k ościo ła  Marjacikiego, o koniec jego  był 
gdzieś na W awelu...

Z  uroczystościam i 3-Ciomajowemi łączyły  
się często zabaw y ludow e w  Sukiennicach. Or­
kiestry w iejskie gra ły, tańczono, śpiewano, je­
dzone i pito...

G dy Polska pow stała dzień 3-go M aja ob­
chodzony. jest u roczyście -w całej Polsce. M yś­
m y jednak —  dodaje nasz m iły rozm ów ca z ipe 
wną dumą —  dali początek  temu pięknemu 
zw yczajow i.

Pd piętfcu 28 bm. w kinoteatrze „ A  P  O  Ł  L
Pena humoru i wesołości! Najnowszy sukces ekr*now ze złotej serjjE prawdz. arcydzieł film 

Rekordowy trium f genjahtego reżysera Ernesta Lubicza.

przepyszny romans, pełen uśmiechu, werwy i słońca, na 
tle czarującej muzyki, rozgrywający się wśród przepię­
knych widoków Wenecji i włoskiej Riwiery! — Sport 
płaza, zabawy luksusowe. — Świetna treść. — Dowcip.— 

Komizm. — Pikanterja — Flirt.

W rolach 
głównych Miriam Hopkins, Kay Francis, Herbert Marschall i wiele innych.

Film najw yższej klasy, którym  zachw yca się obecnie cały świa !

K orony. P ostać króla Jima Kazimierza odtw o­
rzy  J. K arbow ski na tle chóru.

GOŚCINNE W Y S T Ę P Y  D IARjU SZA MA- 
SZY Ń SK TEGO W  KOMEDJI „.SPADŁ Z K SIĘ ­
Ż Y C A ". Znakom ity artysta, w ielki ulubieniec 
publiczności całej Polski, Marjusz M aszyM rf da 
się poznać krakow skiej publiczności w -nowej 
komed-ji M arcelego Ac-harda „Spadł z księżyca '1, 
która ukaże się na pre-mje-rże.. krakow skiej sce ­
ny w  sobotę bież. tygodnia.* N ow ość repertuaru 
zna-jdujb eńę od  dłuższego czasu w  opracowaniu 
sceniczncm  Józefa  K arbow skiego, w obsadzie 
pp.: Bednarska, K ostecka, .Walewska:. K arbow ­
ski, Marjusz Maszyńskj, Zy.slrzeżyintld.

T E A T R  DOMU ŻOŁN IERZA: 3 bm . o gad z. 
3.30 pup.: „K rak ow iacy  i Górale11, o godz. 7130 
w ieez.: „K rak ow iacy  i Górale11.

TEA TR „B A G A T E L A ” . W  środę, dnia 3 bm. 
po raz ostatni dw a przedstawienia, w  teatrze 
..Bagatela11 o  godz. 4 pop. i 8 w ieez. Operetki 
W arszawskiej pod  kier rc-ż. Domofiłaiwskiego. 
Odegrana zostanie .świetna operetka „Peppina”  
R. Stclza, przebój W arszaw y, która na ostnlt- 
mieiii przedstawieniu podbiła zupełnie kra-kow- 
■ską publiczność. B ilety do nabycia- w  kasie tea­
tru „B agatela11 od 10 rano bez przerwy. Tele­
fon  Nr.jj.S3.9d

MISTERJUM ZM A R TW Y C H W STA N IA  PAN 
SKIEGO. Celem  u czcze n ia  1900 ro c z n ic y  Zm ar­
tw y ch w sta n ia  Chrystusa F a n a  od b ę d z ie  Się w  
.niedzielę, 7 bm. o  godz, 11.45 w Złotej Sali D o­

mu K atolick iego w  K rakow ie „Misterium Zmar­
twychwstania Pańskiego1' przy udziale Qjj0.au 
miesz. i  Zespołu symf. Tow . Oratoryjnego. W  
czasie tej uroczystości Ks, Prof. Dr. A . Krze- 
sinski w ygłosi w ykład p. t. „Mistyka Zmar­
twychwstania Pańskiego i jego znaczenie w ży­
ciu jednostki i narodu” .

  go-----------

Działki na ogrodki warzywne dl? rodzin 
bezrobotnych.

Celom przyjścia *  pom ocą bezrobotnym  
gnuna m. K rakow a odstąpiła pod uprawę wa­
rzyw ,w dziel. G rzegórzki przy ul. O kopy teiron 
zniw elow any ok o ło  8 morgów* na torzo w yści­
gow ym  —  4 morgi, na Błoniach Małych przy 
ul. P iastow skiej —  4 motgi, w  Dębnikach przy 
lu. -Zielnej —  4 morgi (ogródk i działkowe) i 5 
morgów w  Płaszow ie przy porcie zim owym  —  
łączenie około 25 morgów. W ydzia ł Pracy  i Op-ie 
ki Społecznej Magistratu przy  finansowej po-mo 
cy  w oj. krakow skiego zaorze, zbronuje i Uostar 
czy nawozu 7. placów* m iejskich na działki, re­
szto wydaków* p ok ryć  muszą sami bezrobotni, 
pizodcw szystkiem  własną pracą.

Działki <wynos-zą. od 360 do 600 111. kwadr, 
i przydzielane będą bezrobotnym  mieszkają­
cym. w- pobliżu. Zgłaszać sio nałoży w* Migi- K 
m itecie P om ocy  Bezrobotnym  prz,\ W ydzn le  
VI M agistratu,;(Ratusz od uh Poselskiej, par.ter, 
drzwi ISir 1 w godz. od  l ' ; —12).

Manifestacyjny pogrzeb lotnika.
V. czo-raj odbył się w K rakow ie pogrzeb śp. 

ppor. Stanisława N adwoiizkiego, k tóry  zg>nął 
śmior-cią lotn ‘ka w  czasie katar.t.rofy na lotnisku, 
sknilowaskiem pod  Lw owem . O godiz. 9 rano K s. 
kapelan Bardeł odpraw ił Mszę św. żałobną w 
kaplicy w szpitalu w ojskow ym ; poc-zcm ruszył 
kondukt żałobny na amentarz w o jsk ow y  w  Ra 
kow ieach. W pogrzeliie wzięły udział nieprzeli­
czone tłumy ludności, korporacje akadem ickie 
i zrzeszenia; /, rąmiioni.Ł w ojskow ości przybyli: 
dowiódca brygady lotnicz-ąj płk. Ujejski, d-ca 
II pułku lotniczego pik. Lew andow ski oraz k or 
p w  oficerów  IT pułku lotu. Na grob ie  tragicz­
nie zmarłego lotnika złożono prżć.szlo 20 wień­
ców.

Zm arły urodził sie 22 U. 1907 w Peczarze na 
Podolu. Podczas inwazji bolszew ickiej p rzybył 
z rodziną do K rakowa Tu k oń czy  gimnazjum 
i wstępuje na Akado-mj?. G órniczą w K rakowie. 
P o  trzechletniej nauce, zostaje śp. Na-dwodzki 
przyjęty  d o  Szkoły Podchorążych  Lotnictw a, 
którą k oń czy  jako prymus, odznaczony przeto 
Prezydenta Rzpltej złotym  kordem  lotniczym .

W  jesieni 1932 r. otrzym uje stopień podpo* 
rucznika-onserwał ora. Na tym  stanowisku pra­
cuje z polncm poświęceniem  dla O jczyzny, ni&- 
stety, ty lko 7 m iesięcy. Niespodziaw-ana śmierć 
p>Tzcrywa pasmo je g o  krótkiego, -młodego ty ­
cia. W  nieukojonym  żalu pozostawia z pośród  
sw ych najbliższych o jca  (urzędnika krak. Spół­
ki .W ydaw n), matkę, oraz trzy  siostry, studju- 
jące na W yższych  Uczelniach.

Śp. St. N adwodzki był przez w szystkich k o  
clia-r.y dzięki swe-mu nieskazitelnemu chaiakta- 
roiwi. T o  też śmierć jog o  w yw arła  pow szechny 
żal wśród jeg o  k olegów  i znajomych.

Cześć Jego  pamięci!

Echa zajcć akademickich przed sadem 
w Krakowie. ’

Dnia 2  m aja b. r. przed sądem okręgow ym  
w K rakow ie odbyła  się rozprawa przeciw  pp .: 
J. Dąbrowskiem u, Fr Jelonkiew ieżowi i A . 
G ręboszom , oskarżonym  o zwołanie w  uniu 
8 marca b. r. nielegalnego zgromadzenia przed 
uniwersytetem , na którem  miano w ygbisziA  

przemówienia przeciw  now ej ustawie akade­
m ickiej. Oskarżeni tłum aczyli się. iż w k ry ­
tycznym  dniu 8 m arca starali się opanow ać 
sytuacje p-rzed uniwersytetem  komuniści. R oz- 
raucano kom unistyczne ulotki, a g d y  jeden 

kom unistów  usiłow ał przem awiać, w ysunęli 
sio p. Dąbrowski, Jełon.kiewicz i Grębósz w zy 
w ająe do spokoju  i usunięcia prow okatorów .

Na rozpraw ę w czorajszą przybyli ty lk o  
dw aj oskarżeni; nie zjawił się ;p. Jelonkiew icz, 
który przcbyfwa obecnie w  areszcie śledczym  
w  W adow icach . Prow adzący rozprawę nie dał 
w iary twierdzeniu obrońcy, ja k ob y  p. Jolom  
kiewi-cz by ł rzeczyw iście w  areszcie śledczym  
i zarządził w yrok  zaoczny.

Oskarżeni zostali skazani po 10 dni aresztu 
■każdy, z zamianą na- 100 zJotych grzyw ny, 
plus koszta  postępowania, sądow ego. Obrońca 
oskarżonych dr. P ozow ski zupowa Izuit kasa- 
cjq w yroku,

 «o-------
Odczyty.

„Znaczenie rozwoju przemysłu aluminjowego 
w tadsce". Staraniem D yrekcji Muzeum P-rzem. 
i Instytutu Rzem . -Przemysłowego, w yg łos] Dr. 
inż. 3mm.skiew.icz w  sali Muzeum Przem. ulica 
Smoleńsk 9 cy.kl ■wykładów, a to : 4 m aja 1). r. 
..Znaczenie rozw oju  przemysłu alum injow ego 
w  Palisce p od  względem  gospodarczym  i obron­
nym  Państwa’1; 9 m aja b. r \,,Stopy lekkie 
i ic li zastosowanie11 i 18 m aja b. r. „M osiądze 
i ich zastosowanie1’ . W stęp wolny. Początek 
w ykładów  o godz. 19-tej.

„Znaczenie rozwoju przemysłu alunihijowe* 
g o  w Polsce" Rod pow. tytułem w yg łosi prof. 
Dr. W ł. Łoskiowic-z dn. 4 lim. w 's a l i  Muzeum. 
Przem. ul. Sm oleńsk 9 w ykład o godz. 194ej. 
W stęp w olny.

„W ycieczk a  polskim sinikiem do N orw egii". 
Odczyt, dr. J. W iew iów km go z ilustracjami fo- 
tograficznenri odoędaie ę ię  w  sali Fotek. T ow . 
Kraj. wr piątek 5 lun. o godz. 19-tej W stęp w ol­
ny. Goście mile widziani.

„Zagadnienie narodu’', odczyt dr. K. L. U o- 
.nińskiego odbędzie się staraniem Tow . filozo­
ficznego w c-zwuriek 4 ‘bm. o -godz. fi wieczorom 
w  sali Nr. *2 (parfer) w  Collegium novuim.

 0O0-------
W!ADOMD*(J KOCCIFUNE.

MSZA ŚW. AR CYBR. PRZEN AJŚW . SA­
KRAM ENTU odprawioną zostimie w  czwartek 
4 bm.Tw kościolc iSS. Felicjanek o godz. 3.

AD O RAC JA NAJSW . SAKRAM ENTU . Dnia 
<5. bm.. jako w  pmr.wsz.y nią tek m ie„iica , odbę­
dzie się calodzioirua Adoracja Najśw. Sakramen 

tu w kościele §w. Barbary.



Sk. t „GLOS NARODU11, z dnia 3-go maja 19"? Nr l ig
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Budowa autostrady Kraków— Zakopane.
Odcinek do M yślenic na ukończeniu.

Przebudowa szosy K raków — Zakopano jest 
W toku. IV roku bieżącym ma być ukończony 
odcinak m iędzy K rakow em  a Myślenicami, a 
w  przygotow aniu znajdują się projekty  robót 
na etapie drugim, t. j. M yślenice— Lubień.

W ynikiem  uskutecznianych prac będzie nie 
ty lko rozszerzenie drogi o k ilka metrów, ale 

. nadto, z uwagi na potrzeby i bezpieczeństwo 
ruchu autom obilow ego •—  usunięcie tych 
-wszystkich ujemnych stron, które w ramach 
przeznaczonych na to  funduszów da się po­
mieścić. Przedewszyshkiem w ięc usuwa sic 
w szystkie w yniosłości terenu, względnie prze­
prow adza drogę przez specjalne w ykopy. 
W  m iejscach natomiast, gdzie szosa zbytnio 
opada, podnosi się teren, tworząc nasypy, 
w  niektórych m iejscach w ysokie na 12 metrów. 
Po waż nom utrudnieniem kom unikacji antonip-
1.iłow ej są skręty drogi ok o ło  G logoczow a,

Obecnie usuwa się te serpentyny, prostując 
znacznie lin jo  drogi. Ruch na szosie będzie 
m ógł dzięki temu odbyw ać sio znacznie szyb­
c ie j i bezpieczniej. O ile obecnie czas prze­
jazdu autobusu z K rakow a do Myślenic (ok o ­
ło  30 kilom etrów) w ynosi ok o ło  jednej godzi­
ny —  po przebudowie wyniesie połow ę tego 
czasu.

 §----
Giełda krakowska.

Kraków 2 maja. (P A T ). Poza giełdą: 4%  
L isty Zastawne Banku H ipotecznego 84 •—  
dolar 7.25— 7,40 —  Londyn 29.80— 30.10 
Szw ajcar ja  i Berlin beiz zmiany.

O FICJALN A G IEŁD A W A L U TO W A .
W arszawa 2 maja. D ew izy: B clg ja  124.00: 

124.91; 124.29: H clandja 858.65 ; 359^3;
L ondyn (29.75; 29.73); 29.89: 29.59;
Jork 7.50; 7.54: 7.16: N ow y 
nie 7.57; 7,61: 7.53; Paryż 35.1.1: 35.20: 
Szw ajcarja  172,35: 172,73: 171,92: W łochy
45.00; 46.23; 45.77: Berlin nieoficjalnie
208. —  Tendencja niejednolita.

Wahania zniżkowe kursu dolara i funta.
W  ciągu w czora jszego dnia dolar utrzym y­

wał sio nadal na niskim poziom ic, na który 
spadł już od  soboty. Pierwsze notow ania Ban­
ku P olskiego, a za nim banków  pryw atnych 
zaczęły się od 7.35 zh przy  bardzo dużej p o ­
daży. W yzbyw anie się dolara przez pryw at­
nych posiadaczy przybrało w  ostatnich dw óch 
dniach rozmiary pow ażne. W  ciągu przedpo­
łudnia kurs obniżył się jeszcze na 7.30 zł! 
w  Banku Polskim, a 7.20 zl. w  bankach pry­
watnych. jednak około  południa nastąpiła lek ­
ka poprawa i pow rót do kursu 7.30 zł. Podo­
bnym wahaniom ulegał również funt angielski,

rano m ocniejszy, około  pcłiulnia nieco obni­
żony, a wreszcie pod k on iec doznał ponow nej 
pojm any.

N otow ania u lega ły  zmianom jmd wpływem 
kursów  londyńskich. Ostatnie wiadom ości 
z Londynu brzmią o  tyle optym istycznie, iż 
sfery finansow e liczą się z poprawą kursu, 
zwłaszcza w odniesieniu do dolara.

Utrwala się coraz silniej przekonanie, żo 
gw ałtow ne od szeregu dni wahania kursowe, 
walut angielskiej i am erykańskiej ustąpią 
w najbliższych dniach pewnej stabilizacji 
kursu.

Ze światowych rynków zbożowych.

357,7 o: 
Nowy

Jork telegrafie/.-
35,02:

W arszawie o god-z.

dillo-
57.23:

K U RSY OBLIG ACYJ.
A k cje : Bank P olski 73.
P ożyczk i: 4% inw estycyjna 99— 100 —- 5 % 

konw ersyjna 43 —  6%  dolarow a 51— -19.50 — 
4%  dolarow a 48— 45.50— 17 —  7%  stabiliza- 
c.y.jna 50.50— 51.23— 50.88.

Dolar prywatnie w
12.30 —  bez notowań.

P ożyczk i polskie w N ow ym  Jorku: 
now ska 65.50— 66 —  stabilizacyjna 57— 
śląska 4-3.75.

GIEŁDA W  ZURYCHU.
Zurych 2 maja. Paryż 20.38; Londyn 17.26; 

N ow y Jork  1.40; Belgia 72,35; W iochy- 26.67 
i p ó ł: lfisy.pnnja 44.23; Holandia 208.15; Berlin 
120.25; W iedeń  73 —  n oty  53.25; Sztokholm 
S8.80; Oslo 88.10; Kopenhaga 76.10: Praga
15.41; W arszaw a 58.00; B ialogród 7.00; A teny 
2.87: K onstantynopol 2.40; Bukareszt 3,0-e;
H elsingfors 7.75.

Giełdowe ceny zboża
Na giełdzie zbożow ej w  K rakow ie w o arto- 

rek p ła con o  następujące ceny: pszenica dw or­
ska czerw, stand. 36— 36.50, targow a stand. 
32— 38, dw. czerw. 74/75 kg. 38— 38.50, żyto 
dw orskie stand. 19.50— 19.75, targow o stand. 
'18.75— 19.25, ow ies dw orsk i stand. 14— 11.50, 
taTg. stand. 13.25— 13.75, jęczmień na- krupy 
stand. 16— 16.25. kukurudza t e j .  22— 23. ein- 

-2 7 .

Rynki zbożow e w szystkich krajów  w chwili 
obecnej m ają oczy  zw rócone na Stany Z jedno­
czone. N igdy może rola tego kraju we w szech­
światowym  handlu zbożowym  nie uwydatniła 
się tak wyraźnie, jak  teraz. Pomimo, że widome 
niew yw iezione zapasy pszenicy sięgają 176 rrd- 
Ijonów  kwintali, pom im o żc dokonyw ane tran- 
zakcjo maleją i pomimo, że załadunki ,.do dys­
pozycji?  g łów nie pszenicy argentyńskiej, zw y­
kle oddziaływ ującej deprym ująco na utrzym a­
nie eon ua wyższym  poziom ie, nie zmniejszają 
się. pom im o wreszcie zniżki cen w  innych kra­
jach na- inne oprócz pszenicy zboża skutkiem 
pom yślnych w idoków  na ich spodziew any uro­
dzaj, —  ceny pszenicy  w Stanach Z jedn oczo­
nych produkują pszenice głów nie na rynek w e­
wnętrzny, nie na eksport. Poniew aż jednak han­
del nią znajduje się w  ich rękach, przeto one 
właściwie decyuują o je j cenie. A  w  Stanach 
Z jednoczonych  cena pszenicy ustala się z dnia 
na dzień na coraz w yższym  poziomie. W  do­
stawach na maj uzyskiwano w Chicago za bu­
sze] sli.: w  dniu 4 kwietnia r. h. 55 8 /8 ' ceata, 
w dniu 11 kwietnia —  59. a w dniu 27 kwietnia 
—  6 7 14. Przy terminach dalszych cen j były  
jeszcze wyższe, a a  grudzień bowiem osiągano 
■nawet 71 cent.

D ziałały fu te same co i przcćl tygodniem  
przyczyny: spodziewany m niejszy w  Stanach | 
Z jednoczonych  urodzaj, a nadew szyetko zarzą­
dzenia w alutow e prezydenta R ooserc lta . Ponie­
waż zarządzenia te mają. w yraźną tendencje 
obniżenia kursu dolara, co w  pewnej mierze 
już udało się, przeto, ceny  na pszenicę podnio- 
i?łv się, nawet stosunkow o w ięcej, aniżeli yvv- 
nosił spadek dolara. Pod w pływem  zw yżki w 
Stanach Z jednoczonych z jednej strony, i  skut­
kiem oderwania się K anady od  złotego pokry­

cia z drugiej, cena pszenicy podniosła się i w 
Kanadzie i to w sposób podobny, jak  w Stanach 
Z jednoczonych , t. j. zw yżka ceny była dwa 
razy większa, aniżeli ispadek dolara kanadyj­
skiego.

Duże wahania na rynkach amerykańskich, 
głównie Stanów Zjednoczonych, odb iły  się nie­
mal natychmiast na innych rynkach, dokony- 
w ujących  dużych operacyj zbożow ych, a co
najciekawsze, że zw yżkę pszenicy zanotowano 
nawet tam, gdzie waluta nie ulegała żadnym 
wahaniem, jak np. Holandia. Poniew aż zaś p o ­
ziom ceny  w  Stanach Z jednoczonych w chwili 
obecnej już. jest w yższy  aniżeli przed rokiem , to 
jest w ięcej o iż  praw dopodobne, żc to samo 
wkrótce- zajdzie i w  innych krajach, a w  kdż- 
dym razie jo d  prawie pewno, że cena pszenicy 
będzie wzrastała w  dalszym ciągu.

Lnne zboża nie doznały  tak znacznych wa­
hań, jak  pszenica.. IV Stanach Zjednoczonych 
ceny podniosły się,, ale inne rynki na tę zw yż­
kę nie reagow ały. O żyw iły się obroty  jęczm ie­
niem .pod wpływem  częściow ego zniesienia, pro­
hibicji w  Stanach Z jednoczonych , ale w idoki 
eksportu tego zboża, są, nader małe, gdyż jęcz ­
mień amerykański, .jakkolwiek znacznie gorsze, 
jakości, '.skutecznie w spółzaw odniczy z jęczm ic 
niem europejskim dzięki swej taniości, ponadto 

j jęczm ień im portowany jest obłożony dem  w 
w ysokości 9.20 doi. od tonny, w obec czego  eks­
port je g o  do Stanów Z jednoczonych  się nie kal­
kuluje. Duże natomiast zapotrzebowanie ,jesi na 
chmiel, k tórego wszakże na rynkach jest nie­
w iele, a na rynku polskim zdaje się niema, go  
już, zupełnie, gdyż wszystkie zapasy zdołano 
w yprzedać. i - -

Nra rynku krajow ym  ceny zbóż, oprócz psze­
nicy, nie u legły większym  wahaniom. cenv ma­
ją raczej tendencję zniżkową.

Ciągnienie dolarówki.
W  ciągnieniu 4%  prem jow ej pożyczk i do» 

kirowej serjl Ul., k tóre odbyło  się w  ub. p o ­
niedziałek w ygrane padły  na następujące nu­
mery.

D ok 12.000 padło na nr. 850560.
P o  doi. 3.000 na n -ry: 377771. 1329952.
T o  dok 1.000 na n -ry : 1438881 481290 

1284125 1317868 218399 1414763 1459996.
P o  dok 500 na n-Ty: 1163553 16804 487443 

567093 620074 1265718 1287658 408115 466446 
632-724.

P o  doi. 100 na mnęj: 207895 476197 
100045 1219409 200976 8926-1 622282 
519186 1099199 850270 358429 772994 
■SI 4067 119575 118487 580292 1161017 
3542 427330 472726 411954 1404844

766278
213351
889947
137623

1348055
488860 562022 175664 -428894 1395702 1491106 
861403 1069160 995021 881095 394951 457369 
973185 380782 720087 374831 1054692 65447S 
1372941 _68278 851038 S384 153889 372772 
188719 575063 5 <5/34 1353741 1027747 1218471 
866430 1492235 492978 218276 619473 885019 
14274,05 361815 629931 384957 686002 231544 
232283 688877 1237075 1302538 846027 1382328

mosiężnej, 
zw oje prze

Od piątku dnia 28 bm. w kinoteatrze „ S Z T U K A “

ęuanitino rum. 26— 27, koński ząb (Natal) 40—  
42, proso 18— 18.50, groch W iktorja  31— 33. 
■zwykły jadalny 27— 29. polny pastew ny 21— 23. 
paluszka 16.50— 17.50, po ln y  do siewu 22— 24, 
fasola cu-kr. biała (Jateiek) 40— 45, biała 20—  
22. Waolitc.l 19— 20, mieszana k olorow a 17— 18, 
bob ik  siewny 13— 14, pastew ny 12.50— 13, w y ­
k a  ciemna 14— 14.50, szara 13— 13.50, łubin 'żół­
ty  12— 12.50, do  siewu 12.1.3, niebieski 10.75—

komediowy wszecnswiatowei sfawy:

P a n  S p e l c c  M m i m l a
Fenomenalna bom ba w esołości, która rozbawi i zach w yci K raków ! N ajrozkoszniejszy przebó

kornedjowy wszechświatowej sławy!
(obraza 

mafcsto(u)
arcydow cipna kom edja, budząca żyw iołow y śm iech  i w ybuchy ra d o śc i! Przezabawne epizody 
i pom ysłow e, pikantna sytuacje, niemająoe sobie rów nych  pod w zględem  hum oru, w erw y 
i uroku! — Rozkoszna fabu ła ! —  Poryw ające tem p o ! — Barwna akcja ! —  Czarujące niespo 
dzianki! — Flirt! — A w anturk i! —  W  roli g łów nej — najpopularniejszy kom ik ekranów, który 
p od b ił swemi kreacjam i świat, król hum oru) czarodziej dow cipu  — klasyczny, n ieporów nany

100 procent k om izm u ! —  10O procent m elod ji! 
W ybnchy spazm atycznego śm iech u !W iasia  B u r  m it

Ceny miejsc porankowe po 50 groszy 1 zł, i 1.50.

metalu zakopanego w ziemi, największą uwagę 
zw rócić należy na m ie jsce ,’ w  którem przew o­
dnik jest do ow ej rury przyłączony. Miejsce 
to  pow inno być zlutowane albo przynajmniej 
po oczyszczeniu rury do m etalicznego połysku, 
należy przewodnik kilkanaście razy  d ook o ła  
rury okręcie i następnie zacisnąć przy pom o­
cy  szerokiego pierścienia z blachy 
zaciskającego śrubą zawarte w  nim 
wodnika.

ROLA PRZEŁĄCZN IK A AN TENOW EGO.
Pom iędzy uziemianiem a odbiornikiem  p ow i­
nien znajdować się przełącznik antenow y, do 
którego również doprow adzona jest antena, 
aby umożliwić uziemianie jej w czasie burzv. 
Przełącznik ten powinien być utrzym ywany 
w  stanie czystym , wszelkie kontakty ’ i śruby 
dociskające przełączone. doń przełączniki, p o ­
winny być silnie dokręcone. Przew odnik w y ­
prow adzony nazewnątrz budynku, powinien 
przez okno w ychodzić w  rurce gum ow ej lub 
porcelanow ej i nazewnątrz joowinicn. b y ć  z d o ­
prowadzeniem anteny zlutow any, bowiem . 
wszelkie inne połączenie stanowi dla prądów 
i w yładow ań wszelki opór.

G dy zachowam y w  pamięci pow yższe w ska 
zńwki i g d y  co pewien czas instalacje naszej 
anteny będziem y przeglądać, i popraw iać, m o ­
żemy .być spok-ejni, żc radjo pioruna na naez 
dom nie sprowadzi.

(Radio.
Anteny podczas burz.

11.25, do  .siewu 11.23— 11.73, siano słodkie 7—
7.50, średnie 6— 6.50, kwaśne 4.50— 5. kon iczy­
na pastewna 8— 9, słom a długa 4.50—-5, mierz- 
w a  luzem 4— 4.25. prasowana 4.75— 5. mak nie­
bieski z workiem  190— 200, szary 170— ISO, km i 
n ok  kraj. ezys/c-zony 155— 160. holenderski 
160— 165, k on iczyna nasienna czerw, atest. 
110— 115. surowa czerw ona 73— 83. seradel la. 
czyszczona .po- 2-n-ie 16— 16.50, tym otka bez 
kan. ntost. 98%  czyst. 35— 40. tym otka targo­
w a 20— 25. m ąka pszenna okr. kruk. grysik 
pszenny 67— 68. grysikow a 62— 65, 43%  63— 
64. 60%  poznańska 56— 57, m ąka żytnia okr. 
krak. I. gat. 0 65%  31.50— 31.75. TI. gał. sit­
k ow a  21— 22. razow a 25— 26. m ąka żytnia okr. 
Poznań. I. gat. 0— 65%  31.50— 31.75, Graham 
pszenny 46— 47. otręiby żytnie 9— 9.50. jiszcnne 
8.75— 9.25, mąka czerw ona z w orkiem  12—  
12.30. pęcak  fabryczny z workiem  28— 20, chłop 
skj bez w orka 24— 25. .siekanka jęcz-m. fabrycz­
na z wiork. 28.50— 29.50. chłopska bez w orka 
25— 26. kais-za tałąrczana cała 42— 13, ryż K  52 
54.80— 57. K  53 50.65— 53.50, typ  71 l 40.85—
43.50. —  Tendencja dla zbóż chlebow ych  i mą­
k i i paszy słabsza, zresztą, utrzym ana —  dow o­
zy  średnie —  chęć kupna słaba.

W iosna i lato —  to okres burz. G dy burza 
nadchodzi mad stację Kaszyńską., ,m usi ona 
przeryw ać swą działalność. Z ałoga  stacji Ra 
szyńskiej obow iązana jest za każdym  razem,, 
g d y  takie zjaw isko ma m iejsce, przeryw ać 
audycję i uziemić antenę, celom umożliwienia 
ładunkom elektrycznym  spłynięcia d o  ziemi.

NIEUZIEMfONE LUB ŹLE UZIEMIONE 
PODCZAS BU RZY A N T E N Y  SĄ GROŹNE 
Piorun jest to w yładow anie elektryczności za­
wartej w chmurze. Rzecz prosta, że elektrycz­
ność atm osferyczna zbierająca się przeważnie 
w chmurach, szuka dla sw ego u jścia  d o  ziemi 
najkrótszej drogi. D latego też pioruny ude­
rzają zw ykle w przedm ioty w znoszące się po­
nad otoczenie na powierzchni ziemi, a więc 
w ysokie drzewa, dom y, w ieże kościelne i t. p. 
P ioruny uderzają również w  anteny radjowe, 
o ile te ostatnie nie są. uziemione.

CO MÓWI S T A T Y S T Y K A ? K ilka w ypad­
ków  uderzenia w antenę nieuźicm ioną lub uzie 
mioną wadliw ie Spowodow ało, że radjnsłucha- 
cze ulegli panice i uważają antenę radjow ą za 
przedm iot najbardziej na uderzenie pioruna 
narażony. P ogląd  ten jest w ybitnie niesłuszny, 
bow iem  jak  obliczają statystyki, na 100 ude­
rzeń pioruna w  różne przedm ioty znajdujące 
się na pow ierzchni ziemi łub w ody, zaledwie 
cztery przypada na uderzenie j>ioruna w ante­
nę inieuziemioną. natomiast nie zanotowano 
ani jednego w ypadku uderzenia pioruna .w  an- 

1 tenę uziemioną w  sposób praw idłow y.

K IED Y  AN TENA JE ST  ŹLE, A K IED Y  
DOBRZE UZIEMIONA? O czyw iście statystyka 
pow yższa nie rozróżnia anten nieuziemionych 
i uziem ionych w  sposób w adliwy, uważając te 
ostatnio za nicuzieniiono. W obec tego należy 
przedewszystkierm odpow iedzieć na pytanie, co  
to  jest żle uziemiona antena. Zle uziemienie, 
jest to uziemianie w ykonane z cienkiego dru­
tu „d o  jednego milimetra średnicy14 lub z dru­
tu żelaznego, albo linki antenowej, wiązanej 
z kaw ałków  cienkiej, pokrytej silnym osadem 
zw iązków  chem icznych miedzi, lub poszarpa­
nej. Zasadnicza część uziemienia, kaw ał bla­
chy  cynkow ej łub m osiężnej, powinien posia­
dać m ożliw ie dużą powierzchnię, przynajm niej 
1 m*. Blacha ta powinna być  zakopana możli­
w ie jak  najgłębiej w  gruncie, w ilgotnym , łub 
pow inna b y ć  zwilżana wodą. Przewodnik me,- 
talow y, prow adzący do ow ego kaw ałka bla­
chy od odbiornika powinien być  do blachy 
w  kilku m iejscach debrze przylutowany. Prze­
w odnik ten pow inien b y ć  przynajmniej tak 
gruby ja k  linka antenowa użyta na antenie; 
jest rzeczą bardzo pożądaną, aby przewodnik 
fen by ł dw a lub nawet cztery  razy grubszy. 
I)ła ułożenia przewodnika, biegnącego od uzie­
mienia d o  odbiornika należy w ybrać najkrót­
szą drogę, przyczem  przew ód nie powinien po­
siadać zakrętów' pod kątem ostrym lub pro­
stym. W  miastach, gdzie uziemienie przewa­
żnie przyłączone jest do rury w odociągow ej, 
k tóry  iY tym wypadku odgryw a rolo kaw ałka

Programy stacyj radiowych.
Czwartek, 4 maja 1933.

K raków  (312.S). G. 11.40 Przegląd P raty  
i kom. m eteor.; .11.57 Sygnał czasu, hejaał 
z W ieży Marj., program ua dz. bież.; 12.10 P ły ­
ty  gram ofonow e; 12.30 Transmisje z W arszaw y 
15.25 P ły ty  gram of.; 15.35 O dczyt z W arszaw y; 
15.50 P łyty  gram of.; 1.6.00 H ejnał i  pieśni m a­
jow e z W łoży  M ariackiej; 16.25 Transm isje z 
W arszaw y; 17.00 P łyty  gram of.; .17.10 O dczyt 
z W arszaw y; 17.35 Program ima, dzień następ­
ny; 18.00 Transmisje z W arszaw y; 18.45 Świe­
tlica strzelecka; 19.00 „Skrzynka pocztow a41;
19.15 Rozm aitości, kom unikaty; 19.30 Trans 
misje z W arszaw y; 20.00 P ły ty  gram of.; 20.10 
Omówienie koncertu europejskiego z Fimlandji;
20.30 Transmisja 7, Helsingforsu; 22.00 Trans­
misje 7, W arszaw y; 32.25 M uzyka taneczna 7. 

p ły t 22.55 Kom unikat m eteorologiczny i  po li­
cy jn y  23.00 M uzyka lekka; 24.00 Hejnał z W ie­
ży M ariackiej.

Lw ów , (380.7) G. 16.00 Kwadrans akcji ,.Ra 
d jo  dzieciom ” ; 17.00 Urywek z rozm ow y dw óch 
przechodniów 11; 19.00 „B atory  w e L w ow ie11; 
23.00 „G d y  na Kalcnbergu znów  w iosna” .

W arszawa (111..1.8), G. 11.40 Przegląd Pra­
sy ; 11.50 Kom . m eteor., 11.37 Sygnał czasu, 
hejnał; 12.05 Program  na dz: bież; 12.10 P ły ty ;
12.30 Kom unikat P. I. M.; 12.53 X X V  koncert 
szkolny: 15.10 Kom unikat Tnst. E ksportow ego;
15.15 Kom unikat gospodarczy ; 15.25 Pieśni 
polskie; 15.35 O dczyt pod  ityt.: „K ob ieta  z 
przedmieścia.”  15.50 P ły ty  gram ofonow e; 16.23 
Francuski (kurs średmi); 16.40 O dczyt p. t. 
..Szata roślinna a człow iek” : 17.00 P łyty  gra­
m ofon ow e; 17.40 O dczyt; 17.53 Program  na 
dzitoń następny; 18.00 „O dpoczyw ajm y, czyli 
rzecz o w yw czasach nauczycielskich ’ 1, 19.00 
Rozm aitości 19.20 Komunikat Przysposobienia 
R oln iczego11; 19.30 Feljetom p. t. „Ż ycie  lite­
rackie11; 19.45 P rasow y Dziennik R adj.; 20-00 
■Płyty gram ofonow e; 20.10 Omówienie koncertu 
europejskiego z Finlandjd; 20.30 Transmisja z 
Helsingforsu. K oncert Europejski, pośw ięcony 
m uzyce finiliandlzkiej. 22.00 Kwadrans literacki 
p. t. „Żołnierska przygoda11; 22.15 W iadom ości 
sportow e; 22.20 D odatek do  Praisowego Dz- 
R adjow ego; 22.25 P ły ty  gram ofonow e; 22.55 
Kom unikat meteor, i komunikat p o licy jn y ;
23.00 M uzyka taneczna.

Katowice, (408.7) G. 17.00 K oncert Chóru 
Urzędników Magistratu m. K rólew ska Huta;
19.00 Feljeton sportow y; 19.25 Kom unikaty 
harcerskie.

♦
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Sensacyjna kradzież w Muzeum 
brooklynskiem.

Nowy Jork, 2 maja. Z galerji obrazów w 
muzeum w Brooklynie wykradli nieznani spraw­
cy 10 onrazów starych mistrzów a m. m. van. 
Dycka, Rubensa, Fra AngelicO, Romaneya, War
itóśó skradzionych obrazów  nie jest jeszcze u- 
stalona. Obrazy nie b y ły  od  kradzieży ubezpie­
czone, P olicja  podjęta, poszukiwanie sprawców  
kradzieży a równocześnie zawiadomiła o kra­
dzieży policje całego świata.

-KATASTROFALNY HURAGAN W  DWU  
STANACH AMERYKAŃSKICH.

Nowy Jork, 2 maja. Stany Arkansas i Lotii- 
siaaa naw iedziose zostały strasznym huraga­
nem,- k tóry  wyrządził olbrzymie szkody. Torna­
do naw iedzdo tereny nadgraniczne obu stanów 
wymienionych, niszcząc na wielkich przestrze 
niach zabudowania i plony. Pięć miast odniosło 
poważne uszkodzenia, przyczetn wiele ludzi zo­
stało zabitych iub rannych. L iczba ofiar w yn o­
si -dotychczas 68 zabity cli i kilkaset raimy cli. 
Najwięcej ucierpiało miasto Minden w stanie 
Louisiana, gdzie liczba zabitych wynosi prze­
szło 40 osób. W iększość, ofiar stanowią murzyni.

PRz,ESILENIE RZĄDOWE W  HOLANDJI.
"Haga, 2 maja. P rzyw ódca p a d ji antyrewo- 

Iucyjncj. minister spraw zagranicznych Coliju 
został dziś p rzy jęty  przez krolow ę, która za­
proponowała mu misję tworzenia nowego rządu 
C olijn zastrzegł sobie czas do namysłu.

3P&  l i r o n 5^ - ' .

Sukres krajoznawczej wystawy fotograf ii
Zam knięcie W ystaw y Naukowej Fotografij 

geograficznej i krajoznaw czej, urządzanej z o- 
kazji Zjazdu Związku Gół G eograficznych W yż­
szych Uczelni EzpłMej Polskiej pracz Koto 
G eogr. U czniów  U. J, nastąpiło jr  dniu 29 kwiet 
nia. W ystaw a'obejm ow ała , bogaty materjal tak 
naukowy ja a i artystyczny, zgrupow any w  nau­
k ow ych  działach: 1) geologj.i i m orfologii, 2) 
etnografji, 3) klim atologii, 4) osadnictwa, 5) 
łęg jonalnym  A fryki, Iskindji, H im alajów , Kau­
kazu i  A laski. W ystaw a cieszyła się wielkiem 
powadzeniem. Zwiedziło ją  zgórą trzy tysiące 
osób- Na zakończenie rozstrzygnięto szereg kon 
kursów. W  konkursie artystycznym  jury F cto- 
klubu YM CA. przyznała m iejsce I-sze P. P iof. 
Syktilowskiemu (N agroda rektora ł>r. St Ku- 
•tiżęby.;. BulliOka ..Fotografika1') II-g icv P. K. 
Guzikowi1 (K oło  Geo-gr. S. U. J.). za fotogram  
..Dolina Białej W’ od y !1 (Nagroda F-m y F oiorty  
kord), Tlł-ciie P. Z. Frankowi (K oło  Krajoznaw ­
czo II. Gunn. w  K rakow ie). Na^to w yróżniono 
praye Panów  Ż. Cielaka, W . Spreńcla, K . Bryń- 
Y kiego i' Ej K lim czaka. Komisja K w alifikacy j­
n a  Konkursu N aukow ego przyznała m iejsca 
I-szc K ołu  G eografów  S. U. J. (N agroda Ko- 
mitem W ystaw y), ILgio K ołu  G eografów  St. 
U. 'Póinańskiegb ' (N agroda F-m y Garnfhifeiol), 
T il-c ie -K ołu  K rajoznaw czem u Swnbr. Naucz, w 
Bobrku przy Cieszynie. W  konkursie dla publi­
czności pierwsze m iejsce zajęła P. Mgr. St. Fn- 
sówna (N agroda Firmy W arszawski Skład Fo­
togra ficzn y ),'da lsze  P. Frank, P. Jakoetdi. Kla­
sa VI gimn. SS. Urszulanek w  dziale naukowym 
zaś w  dziale autystycznym P. Dr. Medwecki i 
Ks. Strada T. S.
$. V. GEN. DYM ’. J A k óB  WLOSTOWIEC- 

GĄSIECKI.
Sod&lis Marianus.

P o  d łu g ie j walc© z chorobą  nieubłagana 
śm ierć zabrała w czora j z gron a  żyjących  zna­
n ego  w śród  obyw atelstw a k rak ow sk iego , ś. p. 
G en. D y  w Jak óba  W Jostow iec-G ąsierk iego. 
.Tako gen era ł arm ji austriackiej przeszedł 
Z m a rły  w  dniach  przew rotu  d o  armji. po lsk ie j 
w . randze generała , obejm u jąc dow ództw o 
I I  tej D yw izji, która stoctyła szereg  zw y­
cięsk ich  b itew  w  ofem zywie czerw cow ej 1920 
roku przyczyniając sie  do w ie lk ich  su k cesów  
ftrm.p p olsk ie j. D yw izja  ta zajęła w spó ln ie  
% Gem. H allerem  P om orze. U łani ś. j r  Gen. 
,7. W łostow iec-G ą siecld ego  byli w łaśn ie  lym i. 
k tórym  przypadł w udzia le  zaszczyt p rzep ro­
w adzen ia  zaślubin z Polski om M orzem . P rze­
szedłszy na em eryturę osiadł w  K rak ow ie 
i  tu p ośw ięc ił się pracy  społecznej, za którą 
został odznaczony Złotym  K rzyżem  Zasługi. 
Cześć Jego  pam ięci!

DO KONFLIKTU Z ROSJA DOJDZIE.

Londyn, 2 maja. Z T ok jo  donoszą, że japoń­
skie sfery oficja lno są przekonano, iż mimo o- 
strycli różnic, jakie istnieją między Rosją sowie­
cką a państwem mandżurskiem, nie dojdzie do 
konfliktu między Rosją a Jnponją. Reprezentant 
rządu juipońskiiwo w Ozang Czun otrzymał od 
swego rządu w skazówki, aoy za wszelką cenę 
złagodził istniejący zatarg i nie dopuścił do

pow ażniejszego kcnflikJiu.
Londyn, 2 maja. Japońskie ministerstwo 

w ojny ogłosiło dziś komunikat w którym za­
pow iada wznowi nie akcji wojennej na terenie 
Cuin północnych o ile w o jsk a  duńskie nie za­
przestaną akcji wojennej na obszarze między 
rzel ą Lua:i a ..wielkim murem‘jr .4  

  o-------

Hitierowcy rozbija!? ruch zawodowy w fliemczesii
Berlin, 2 maja. Dziś przedpołudniem podjęta 

zestala jednolita akcja hitlerowska przeciw nie­
mieckim Związkom zawodowym. O godz, 10 ra­
no na całym terenie Rzeszy zajęły bojówki hi- 
tierCwskie wszystkie tndynki niemieckich 
Związków zawodowych i przyłączonych do nich 
związków i orgauizacyj gospodarczych. Galą ak 
cją kieruje hitlerow iec Ley. Majątek Związków 
zawodowych, spółdzielnie i banki robotnicze, 
oraz wszystke budynki zostają skonfiskowane 
i przydzielone lutierowsk ej organizacji robotni­
czej. Na wszystkich tych budynkach wywieszo­
no flagi hitlerowskie. Przewodniczący Związków 
zawodowych, oraz wszyscy wybitniejsi funkcje 
narjusze zostali aresztowani. Przyw ódca pow’- 
szechnego niem ieckiego Związku zaw odow ego 
dr. Leipart został areszt ograny w Berlinie.

ROZCIĄGNIĘCIE ,.KGNTR0L1“  NAD 
RUCHEM ZAWODOWYM.

Berlin. (PAT). W czoraj przed poludni&m 
na całym  obszarze Rzeszy obsadzono zostały 
przez oddziały  szturmowe i po licjo  wszystkie 
gmaeby t. zw Niezależnych robotniczych z wiąz 
ków zawodowych. A k cja  ta prowadzona pod  
kierownictwem  specjalnej komisji z preze»em 
pruskiej rady państwa Leyeni na czele, objęła 
również lokale crganizacyj o charakterze g o ­
spodarczym i stowarzyszeń, będących ekspozy­
turami zawodów ek. Aresztowano przydcm ok o ­
ło  50 osób.

L cyen  zapowiedział, żc w  najbliższych 
dniach nastąpi reorganizacja całego aparatu 
t zw, Niezależnych związków zawodowych 
W  Berlinie obsadzenia centralnej siedziby 
związku robotn ików  m etalowych dok on ały  octy 
działy szturmowe - pod osobistem kierowni­
ctw em  kom isarza rządow ego Engela. PrzomaĄ 
w iająe do zebranych urzędników w związku, 
komisarz zapowiedział, że urzędów anie perso- 
nahr zawodówek poddane zostanie kontroli i że 
wszelkie wrogie ich wystąpienia polityczne,

skierowane przeciw narodowym socjalistom.
| będą energicznie tłumione.

ARESZTOWANIA DZIAŁACZY ORGANIZA- 
I CJI ZAWODOWYCH
! Berlin, 2 maja. Aresztow ania wśród w ybit­
niejszych funkcjonariuszy niemieckich Związ­
ków zawodowych trwają w dalszym ciągu W  

| ciągu przedpołudnia poza Lciprwtem areszto- 
wnrno w Berlinie Grasemanua. Wissela i wielu 
innych a poza tom wszystkich iedaktorów pism 

j robotniczych, wchodzących w skład Związków 
'zawodowych. Ogółem aresztowano przeszło 50

)SÓb.

Podroż t a b e i s a  do W:edna i Rzymu.
Berliii, 2. maja. Dzienniki popołudniowe do­

noszą, że minister propagandy dr. Goebbels w y- 
jedzie w ciągu b. m. do Wiednia a później do 
Rzymu.

RUGOWANIE ŻYDÓW Z KATEDR UNIWER­
SYTETU BERLIŃSKIEGO.

, Berlin, 2 maja. .Rozporządzeniem pruskiego 
ministra oświaty zwolniono z dniem dzisiejszym 
z uniwersytetu berlińskiego 19 profesorów i 5 
docentów a z uniwersytetu kolońskiego 9 pro­
fesorów. .W szyscy zwolnieni są bądź pochodze­
nia żydowskiego, bądź zdecydowanymi repu­
blikanami.

DEMONSTRACJE ANTYHITLEROWSKIE  
W  HOLANDJI.

Amsterdam 2 m aja W  konsulać-je niem iec­
kim odbyła sie w czoraj gaiówka z okazji 
„święta pracy narodowej14, w której wzięła u- 
dzial kolon ja niemiecka P odczas tej galów ki 
w ok ół konsulatu zebrały  sio tłumy ludności 
holenderskie], które wyśmiewały opuszczają­
cych budynek Niemców’, noszących odznaki 
hitlerowskie. D oszło również do rękoczynów  
w Łok.u których kilku Niem ców zostało dotkli 
wie pobitych

Soreoyzowsnis polityki zagranicznej Francji,

STRASZNA ŚMIERĆ KOLEJARZA 4hj 
dw orcu  g łów n ym  w  K rakowie. Głów,na lwia 
dw orca  krakow skiego stała się dz'ś rano o 
g odz. 7.25 w idow nią tragicznej śmierci l.unpi- 
sty  k o le jow ego  Grzegorza Poloszczaka. W cza 
sio  tym  na pierwszym lorze stał Połoszczak. 
czek ając na przetaczane w agony. Punktualnie 
o godz. 7.25 nadjechał pociąg  osobow y zdą­
ża jący  z Dziedzii do  Rzeszow a. Połoszczak, 
ch cąc  przebiec przed pociągiem , przeskoczył 
pierw szy tor k o le jow y  i. nie zauw ażyw szy nad 
jeżdżającego parowozu przetokow ego na torze 
drugim , w padł pod manewrują-cy parow óz, po- 
mosząe śmierć na miejscu. Na cezach publicz­
n ości koła  parow ozu przeszły nieszczęśliwemu 
przez brzuch. W inę wypadku ponosi sama ofia­
ra, a to  wskutek w łasnej nieostrożności.

Paryż. (PAT). Na posiedzeniu rady niini- 
-strów, k tóre odbyło sie d-ziś rano, premjer Da 
ladier i minister Paul-Roncour sprecyzowali 
stanowisko, zajęte przez Francję na konferencji 
rozbrojeniowej. R ada aprobowała instrukcje, 
przesłano przedstawicielom  Francji, tak na 
konferencję gospodarczą, jak  i na konferencję 
rozbrojeniową. Aprobowano również projekt 
paktu pomiędzy mocarstwami zachodniem. 
Następnie rozpatrywano sprawę rozejinu cel­
nego, oraz kom pensacyjnych cpłat wT ramach 
k o nf erone j i , go  s no da-rc z e j .

W a łk o w a  zgooa na rozejm celny,
Paryw, 2 maja. „E ch o de Pari«“  donosi, że 

rząd francuski zgodził się zasadniczo aa rozejm 
celny, który w myśl inicjatywy Rouseyelta ipiał 
wejść w życie z dniem 29 kwietnia i ndat trwać 
do 12 czerwca a następnie m iałby b y ć  przedłu­
żony na okres św iatow ej konferencji gospodar­
czej, jednakże pod warunkiem, aby najpierw’ 
przeprowadzono stabilizację dolara i funta 
szterlinga.

Zniżka na piełflzie w Londjnit.
Londyn, 2 moja. Giełda londyńska stała 

d/.is pod znakiem dalszej obniżki kursu funta i 
dolara. Kurs dolara w  Londynie wynosił przy 
otwaw;,iu 3.89, później placoao za funta 3.91 i 
p m  dcłara. IV Zurychu płacono za dolara 4.40 
i ranka, za funta fz/terlinga 17.23 i p ó ł franka. 
Amsterdam notow ał dolara 211 i -pół.

KURSY W ALUT W W ARSZAW IE.

Warszawa 2. 5. (Tolcf. wł.) W  obrotach' 
prywartnych p łacono za, 100 marek 203.50 zł., 
za dolara gotów k ow ego 7.30 ao 7,39 zł., za 
rkble złote po 5.02 z ł l  za dolary złote po 
9.49 zł

OFICoALNE CYFRY BEZROBOCIA.

Warszawa, (UAT.) L iczba bezrobotnych. z,v 
irejostrowanych w PUPP na tereałe całego pań­
stw a wy*1’®5^ 8' w  dJnhi 29 kwaetaia 258.% 4  o- 
sób, co  stanow i spadek w  stosunku d o  ty g od ­
nia poprzedniego o 4.79G osób.

DROBNA ZW YŻKA CEN W YROBÓW  
ŁÓDZKICH

Warszawa, 2. 5. (Telsf. w ł) .  Na łódzkim  
rymku włókienniczym  zaobserw ow ano drobną 
z wyżkę cen tkanm bawełnianych Mniejszo fa­
bryki w łókiennicze podw yższyły  ceny o 1075,

Boossva!t przybędzie do Londynu
ns konferencję gospodarzą.

Nowy Jork 2 maja. W edle doniesień dzien­
ników now ojorskich, prezydent koosevelt za­
mierza przyjechać do Londynu na światową 
konferencję gospodarczą R oosevelt w ziąłby 
udz:ał w  pracach konferencji nie jako dele­
gat. lecz jako gość.

N. Jork, (PAT.) Prezydent pow ołał do  de­
legacji am erykańskiej na konferencję gospodar- 
‘czą Jamesa Coxa, magnata prasowego, byłego 
guDematora stanu Ohio, by łego  kandydata mi 
prezydenta przy w yborach  w  roku 1920.

BIAŁY DOM ZAPRZECZA.
Nowy Jork, 2 maja. Biały Dom dementuje 

pogłoskę prasy now-ojorskiej jaitoby prezydent 
Rcoseyelt zamierzał przybyć do Londynu na 
konferencję gospouarczą Prezydent R oosevelt 
wyjeclzie 1 czerwca do Chicago, gdzie dokona 
otwarcia wystawy światowej, ipoczem zamierza 
w yjechać na urlop wypoczynkowy, który’  
dzi w-- swmj posiadłości.

POWSTANIE W  TURKIESTANIE
Snnla. (P A T). 5Iiasto Jurkend w prow incji 

Sin-King w’ Turkiestanie chińskim, zostało 
zajęte przez powstańców -Mahomeian, którzy 
wymordowali przeszło 100 Chińczyków i spa­
lili lokale zajmowane przez miejscowe władze 
W yw ołało  to w całej prowiincji wrzenie, które 
stale wzrasta. W ojska chińskie nie m ogą opa­
now ać sytuacji.

Warszawa, 2. 5. "(Telef. wł.) Praktykowane 
w ' latach osta/tnich wręczanie nagród jnjnirfa 
W arszaw y, w  dn. 3 maja, zostało przesunięte na 
koniec maja. O głoszono już teraz w lrw ały kon ­
kursowe. W  sprawie nagrody dla Paderewskie­
go, tak  uinotywowmno uchw ale:

Ignacy Jam Paderewski, gemjalny mistrz 
sztuki pianistycznej, poulziwiinny i uwielbiany 
na obu półkula-cłi świata, niezrównany’  odtwórca 
najw iększych dzieł literatury fertopianowmj, a 
zwłaszcza nicśm icrtełnycli utw orów  Fryderyka 
Chopin!,a, ziuakomity kom pozytor wiołu dzieł, w- 
których  tak w ym ownie w ypow iedziała się jego 
polska dusza, w reszcie szczęty i ż-yczliwy opie­
kun m łodych talentów i m łodych polskich in­
stytutów  m uzycznych —  ze sław-ą, iswoją w iel­
ką, zdobywał jednocześnie chwałę dla sztuki

polskiej, które, służył zawsze i wiernie. W  uzna 
niu tych olbrzymich, niespożytych zasług, sąd 
konkursowy nagrody muzycznej miast.-, sfoiecz 
nego Warszawy', przyznał Ignacemu Paderew- 
sk emu tę nagiodę w r. 1933.

Pftderewaki' o rewizji traktatów.
Warszawa, 2 5. (Telef. wł.). .Tak już poprze 

dni o donoszono, Paderewski przybywa do Eu­
ropy na francuskim okręcie „Ile de France” . 
Z  Paryża donoszą, że korespondent ...łourmala1 
uzyskał na ..Tle de France”  rozmowę z Pade­
rewskim Paderew ski w yrazi! opinje, że rewizja 
traktatów w obecnej sytuacji nie ma widoków 
powodzenia.

katastrofy panmlotowe.
Rzym, 2 maja. W pobliżu L ivorno wpadt do 

morza i zatonął wioski samolot wojskowy. —  
Trzy osoby znajdujące się na pokładzie ponio­
sły śmierć. Drugi -wypadek lotn iczy  w ydarzył 
się w Udine„ gdzie ru ią l sam olot myśliwsk- a a j

ziemię, u legając zniszczeniu P ilot został za­
bity.

Berlin, 2 maja. W  jiobliżu ILmnoweru spadł 
ubięglej nocy  duński samolot pocztowy. Piiot 
poniósł śmierć, radiotelegrafista odniósł ciężkie 
lany’ Aparat spłonął doszczętnie wraz z całym 
ładiuilkiem poczty’ .

Urzędy rozjemcze dia gospodarstw 
rolnych.

Z W oje w ó d zk ie g o  K om itetu  do Spraw’ F i- 
nansowm-Rolnyich donoisz<’i, że w  Dz. U. R P. 
Nr 29, poz. 253 og łoszon ą zosiała ustawa 
z dm a 28-go m arca 1933 r. o utw orzen iu  
urzędów  rozjemczych do spraw majątkowych 
posiadaczy gospodarstw wiejskich, która o b o ­
w iązuje o d  dn ia  29-go k w ietn ia  b. r., jako 
dn ia  ogłoszenia .

U siaw a ta p ow o łu je  do życia:
a) przy urzędach  w ojew ud/duch —  W o­

jew ód zk ie  urzędy rozjemcze do spraw ma­
jątkowych posiadaczy większych gospodarstw 
wiejskich powyżej 100 ha,

b )  przy pow iatow ych  zw iązkach  k om u ­
nalnych —  P ow iatow e n rzedy  razjtnurae do 
sp raw  majatlro-wych posiadaczy  mniejszych 
gospodarstw wiejskich nieprzekraczający ch 
100 ha.

D ziałalność W ojew ód zk iego  urzędu  roz/- 
jemcz-ego rozciąga się na obszar w o jew ód z­
tw a, zaś P ow ia low eg o  u rzędu  rozjem czego  na 
ok ręg  (pow iatow ego zw iązku kom unalnego, 
oraz  na miasta w ydz ie lon e  z le g o  związku.

R ów n ocześn ie  z dn iem  29-go kw ietn ia  br., 
j'ako dniem  w ejścia  u  życie  p ow ołan ej usła- 
w y  z dn ia  28 -go  m arca 1933 r. traci inoc ob o ­
w iązu jącą rozporządzen ie 1’ rcz. Bzu. z dn ia 
23-go sierpn ia  1932 r. o  utworzeniu u rzędów  
rozjem czych  do spraw  kredytowy cli m a łe j 
w łasności ro ln e j (Dz. U. R. P. Nr 72, poz. 
654)

Rolnicy  (w łaściciele, użytkow nicy, dzień, 
żaw cy) chcący korzystać z praw  przysłu gu ­
ją c y c h  i.m z  pow ołan ej n slaw y  w  zakresie  
pom ocy  finansów o -ro łn o j. w inni o pom oc 
i stosow ne in form acje  zgłaszać się przy 
obszarach nie przekraczający cli 100 ha ) e 
w łaściw ych  P ow iatow ych  Biurach do Spraw  
Finansów i-Rolnyeh, przy obszarach przek ra . 
czającycli 100 h a  w M o jew ódzk iem  B iurze 
Spraw  Finansów o-R olnych  w  K rakoy ie , Ry­
nek G łów n y  L. 35, U. p (K rzysziofory) s
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—  Czy to ojciec mój idzie? —  zawulal i ttttaćn, 
opierając się rękoma o  ziemio.

Usłyszał głos swój, dzwoniący dziwnie w pust­
kowiu.

— Co to jost? Gdzie ja jestem ?... Przecież wi­
działem go najwyraźniej! Zupełnie podobny bvł do 
fotograf ji, wiszącej w gabinecie mamy . . .

Przetarł oczy i rozejrzał s i o . . .  Teraz dopiero 
przypomniały mu się zdarzenia dnia poprzedniego 
i zrozumiał, co się z nim dzieje.

Jest sam w górach, zupełnie sam'
■\ ten turysta, co ręką na ten najwiekszjŚiążczyt 

wskazywał, to był jego ojciec przecie?
Nibv przez mgłę przypomina sobie teraz ten 

ranek nieszczęsny przed łaty, kiedy go tatuś 
żegnał śpiącego w łóżeczku za siatką.

Ale teraz byłby gotow przysiąc, faĄgo widział na 
jawie' . Skoro jednak niema nigdzie n ik ogo?...

Spojrzał w kierunku wskazanej mu we śnie 
turni. . .  I oto nagle poczuł niezłomną pewność, że 
ojciec jego zginął wiaśrde na tym szczycie.

Jakże podzielić się pragnął z matką temi wszyst- 
kietni wrażeniami i odkryciami!

A więc działać! Szukać drogi! Wracać cło Za­
kopanego jakna jprędzej!

Podniósł się szybko i obciągnął na sobie zmieie 
ubranie.

Zastanowił się jednak, co czynić należy. Zrazu

łudził się, że może, wspinając się lej nocy pod 
górę po wydostaniu się z lasu, szedł w kierunku 
Dchny Piarżystej, którą wczoraj z matka przecho­
dził obok Stawów Ciemnosmreczyńskich. Myślał, że 
dziś odnajdzie wy niej bez trudności ścieżkę, która 
go wyprowadzi do Morskiego Oka. Tam wszak zna­
jomi, mu już dobrze dzierżawca schrouisika ułatwi 
mu powrót do domu i odszukanie matki. Kiedy jed­
nak rozejrzał się wokoło, zauważył, że niema tu 
żadnycn jezior, nic słychać nigdzie szumu kaskady. 
Dolina ta była mu zupełnie nieznana.

Lecz u jej sfóp rozciągały się przecież łasy, tę 
same, po których wczoraj błądził. Skoio sic w nie 
lapuści, musi przecież po drugiej ich stronie zna­
leźć wyjście w pożądanym kierunku!

Rozważywszy to wszystko^ postanowił wejść 
w las, okrążyć go najprzód, ile .się da, górą, a potem 
przeciąć go w najkrótszej linji.

Przed wyruszeniem w7 drogę zastanowił s.ie 
jeszcze. •• w .

—  Jakżfe' ja zapamiętam lo ważne miejsce? 
Przecież musze do niego trafić i przyprowadzić tu 
marne!

Namyślał się chwilę; potem wyjął z kieszeni gaiśe- 
srebrnych papierków7 z c-zckolady. skrzętnie zbiera- 
nyclt  ̂na utaczanie wielkiej, ciężkiej kuli. Wybrał 
największy kawałek, rozprostował go p a z n o k c io m  na 
dłoni i przyłożył do sterczącej-ponad innemi olbrzW / 
miej bryły maliniaka, pod którą, śpiąc, miał io 
dziwne widzenie. Wtłoczył starannie ten błyszczący 
płatek metalu w powierzchnię chropowatego granitu, 
a potem jeszcze pm-cisnął go małym kamykiem, nie 
zasłaniając go nim w7 zupełności.

W końcu rozejrzał się jeszcze za jakimś specjal­
nym znakiem, aby m óc rozpoznać to miejsce?'; zapa­
miętał parę charakterystycznych szczegółów krajo­

brazu; wreszcie zaczaj* schodzić ku lasowi.
Wtem rozległ się pisk nagły, krótki, urwany, 

przeraźliwie głom y, aż Mirek drgnął, przerażony; 
a zaraz po nim taki sam drugi, trzeci i czwarty kwik 
rozdarł powietrze.

Mir staną? i czekał chw ilę nieruchom o; aż tu 
niemal z pod nog jego  m iędzy głazami pom knęło 
trwożliwie dość duże zwięrzątko o  puszystem fu ­
terku, podobne do zająca, tylko nie m iało takich 
uszu, sterczących wysoko.

—  To świstak! — pomyślał, przypom inając sobie, 
że oglądał takiego samego gryzonia wypenamege 
w muzeum tatrzańskiem.

I poszedł spokojnie swoją drogą; a z pod skał 
roziegalo sio dalej co pewien czas przenikliwa na­
woływanie, powtarzane szybko po  kilkanaście razy. 
Dzjki ten gór mieszkaniec, niegroźny dla człowieka, 
ostrzegał swoich braci o jego obecności.

X II.

PoraneK.
Po mozolne ni skakaniu przez olbrzym ie grazy 

staczające się długiem i jęzorami z nieprzystępnych 
turni, mały samotny w ędrow iec zapuścił się w  leśną 
głębinę.

hanek był jeszcze bardzo wczesny, białe opary 
unosiły się z nad ziemi, rzeźwe powietrze napełniała 
aromatyczna won wnlgotwej próchnicy, słońce rzucało 
ukośne jaskraw ozołte smugi poprzez koronkę gałęzi 
wysokopiennych drzew7; ptaki świergotały zawrzic'*’ e, 
nagradzając sobie nocne godziny milczenia.

(Otyg dalszy nastąpi).

° * N A  M A J !
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T O M A S Z  I f L A S S A :

3 napii
na chór m i e s z a n y  4 - g ł o s o w y  (38 pieśni).

Wydanie Jubileuszowe, zeszyt VI.

Partytura zl. 4 G ło s y : S o p r a n -A li  zł. 1.75 
T en or  * 1 .75 
B as „ 1 .75

Wysyłka zamiejscowa na zamówieniu po doliczeniu do cen 
powyższych kosztów przesyłki pocztowej.

Księgarnia Krakowska, Kraków, uł.
H M U t M

Krzyża 13.

imidW—PI llllll ilATWIf

Płótna bifilizniane i pnśoielows,
obrusy, ręczniki, ścierki, sienniki Płótna lniane ko­
ścielna i do haitu. Klasztorne chustki wełniane i kasz­
mirowe. K oszule, pończochy, skarpety, krawaty, chu­
steczki, kloty, satyny, zefiry, DOnkale, batysty, koce, 

kołdry, kapy, branki.
K ouudetne w ypraw y ś l u b n e  i w ypraw ki s z k o l n e

fi. s i t  móilen lali®, i fowarów iwlimi
S. r  OWALSKS

Kraków, ul. Wiślna I, 3,

M  KOMPOTY!
Śliwki bośniackie i kalifornijskie, m orele i .ablka 
suszone, w najlepszych jakościach po przystępnych 

cenach poleca

Kazimierz B a r t o s z e w s k i
Kraków, ul. Floriańska L. 49.

Wysyłki na nrowinc'? odwrotnie.
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W s z e l f i e
przyherp. do szycia 
D. W. C. artykuły, 
hafty, koronki, wstąż­
k i również pończo­
chy, skarpetki, bie­
liznę męską i damską

poleca

Kraków, Wiślna 1. 4,

K ap e lu sze
męskie

i dla Duchowieństwa
połajS

po cenach zniżonych

Antoni Jarosz,
Kraków, Sławkowska 24 

Dom XX. Marków.

1 K  T  U A L  * _ E !
Księpania K rakonka. Kraków, ulica św, krzyża l ,  13.

p o l e c a :
Berecki A,, Hodowla i pielęgnowania kanarka szlachetnego tnrkota................. ił. 1 ,5 0
Cnrzęszcr T- Pref., Napoje chłodzące. Lemoniady, mo3zcxsj owoce, kwas chlebowy

i i n n i ..............................................................   * 2 , _
Bnnmski k. lar., Piorunochrony budynkowo...............................................................% g ,_
Hoppe I. a.. Tanie domki z  drzewa, cegv i matsrjałóe zastępczych. Jak budować

don, ik iodziniiy kosztem od zł. 4 . 0 0 0 ................................................................ ,  5 .-----
.ebkowtki }., Ogródki oiuobne Drzy dworkach i w illa c h .......................................... ...... 7.50

MUller W,, Szkoh śpię*u kanarka ......................................................................................... , yso
Zacwilicnowsri J Dr., Prrewodnik do wypychania ptjków i g sa k ó w ..................... ' ,  2.—

Wysyłki nu Zam ów ienia zamiejscowe w najkrótszym cza­
sie po doliczeniu do cen powyższych kosztów przesyłki.

%
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MM WITRAZEWO-SZKLARSKI
F-aT. ?ajdzikowski Kraków św. Jana 30.

Dzierż. Jan Kusiak
Oszklenia i witraże ao kościołów od 30 zł. z u. 1 id 
wykonuje się przy większych zamówieniach ne raty- 

Ceny 50% niższe niż wszędzie.

W « m *  M « M f  • • • C S M C
?  :
2 T 0  jnaibtińszĘf^fk d ninefk %
•  i i f t e ż e  s i ę  *  d n i ^ u  Z 
;  naftładenr

Zariid9niienle<
Artysta malarz dekorator kościelny

Zygmunt Milli w Krakowie
zawiadamia Przewiel. Duchow ieństwo, że 
przeprow adził się z ul. Rakowickiej 1, na

yl. Straszewskiego 12.
Projektuje i przyjmuje nadal wszelkie .amówienia 
wchodzące w zakres malarstwa kościelnego, wyko- 
tinjąc polichromię wnetii kościołów wgsyrtkiemi 
trwałemi schnikam; po cenach Dizkeekurtncyjnyen. 
Referencje i fotografie * w y k o n a n y c h  prac na 

żądanie przesyła.
głgYŁJZŁjssrssaz crsr nasr^r,

MEBLE STOLARSKIE
i TAPICERSKIE

poleca w wielkim  w yborze firma

ST E F A N  1G L IC K I
w Krakowie, ul. Sławkowska JO

: KSIĘGARNI KRAKOWSKIEJ i
■ Kral[6w, dHca św. Krzyża L. J3. 5

i Encyklika i

• w drugiem rozsierzonem udaniu •
w opracowaniu

X. J. Piwowarczyka.

:
•oo<■»
»

Ceim zł. 2,50. 5
? :  • M s t d ł t t e f i t i M i M t d M t s i i t n a t a

Do| skrzydła listom 
korzostat z poatg lotnicze!*

G ospodyń’ kucharka 
znajacasię dobrze na 

gospodarstwie i kuchni  
z dobremi referencjami po- 
szukje posady na pleban­
ii od zaraz. Zgłoszenia 
Mar ja Gęsiorówna Kraków 
ul. Krupnicza 12 pa-term 2

R a b  k a ł  Inteligentna, 
rutynowana poiożna 

i masażystka przyjmuje 
Panie na cza« siabości. 
Adres: Rabka, ul, Kiliń­

skiego 408.

ZAKŁAr 8RAFICZNY
„Multiplex* (przepisywa­
nie ira zyi , litogr. druk). 
Kanonicza 16. — katolik.

Zakład art. malarski i pozłotniczy
W ŁADYSŁAWA LISOWSKIEGO

W  s a NOKU, n l'e>  K t a m k l e r t  -
etalnDneml referencjami Wielebnego Tłn«howlen- 

«tw» — przypomina, Ze wykonule pollehrom lo kościo­
łów , obraiy  olejno, konserwacje t złocenia ołtarzy 
ambon lip., Stacjo drogi krzyżow ej oraz Boże Groby

na które jut ozas nadsylaó zamówienia.

Z a  dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności.

Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy . . 20 gr.
Nadesłane ,  , * * 50 ..
Komunikaty po kronice „ 60 .

na l-szej .. . 70 .

10 gr.Drobne za wyraz  ....................................
Ukłcd tabelaryczny o 50% drożej. 

.Ogłoszenia samiejscowe o 30% drożej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza sic 25 proc.

Wydawcą u  „Głos Narodu'* Sk$ % ofr, odpoir K„ KoiUklor odpowd*. Dr J.óy«ł S ArcŁałojrrkL Drukami* j.Głoii. Narod»“ pod x*rx, R,Fjsr>l
3*Hr
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